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P ren n m era ta  m iejscow a:
b ez  od n oszen m i 

Nn rok . . .  9 rsr.
,, fi miesięcy . i  50 k.
,, 3 miesiące . 2 25 k.
„ 1 m iesiąc. . — 75 k . '

Zn odnoszenie dopłaca się 
5 kop. miesięcznie.

1

Prenum erata zam iejscow a
z odsylką pocztą:

Na rok . . . . 12 rsr.
„ 6 m iesięcy. . 6 „
„ 3 miesiące . . 3 „
„ 1 miesiąc . . 1 „

P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w W arszaw ie , w g łów nym  k an to rze  R edakcji

p rzy  u licy  M iodowej Nr. 487 i w  in n y ch  je j k an to rach  m iejskich: —  w St. Petersburgu , n /  i i  I V 7 I P C I  A T Y
w księgarn i A. T. Hazimowa n a  N ew skim  P ro sp ek c ie  w dom u O lch in o w ej: w Moskwie, I 1 .

w księgarn i J . S. Sołow iew a.

Za ogłoszenia p o b ie ra  się: za jed en  raz sześć kopiejek  od w iersza d ru k u  lub  jeg o  miej­
sca, za dw a razy , dziew ięć kop ie jek , za trzy  razy , dw anaście kopiejek  i t . d. — 

Oddzielne numera sprzedają się po 5 kopiejek .

K alendarz praw osław ny.

W piątek, 14 (2 6) września, —  W oid . CZr- KrćStft.
W sobotę, 15 (2 7) września, —  iw. Nikity wel. mucz.
W niedzielę, 16 (2 8 ) września, —  św, Ewfimii w. mucz.

Słońce w«,-h. o goóz. 5 min. 51; zaeli. o godz. 5 min. 51.

WY CHODZI C O O Z I E N N I Ę  PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH I Ś W I Ą T E C Z N Y C H .

Spostrzeżenia m eteorologiczne 
d o s ta m a n e  przez obarriratorjiim  warszawskie

Dnia 12 (24)  Wrscśnia 1873 roku.
Ciśnienia po­
wietrza spro­
wadzone do 0°

Temper, po w. 
podług Celcju- Wilgod % Kierunek

wiatru.
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północny.
północuy.
spokojnie.

•r. iLscst-iizzsau

Kalendarz rzym sko-katolicki.

W  piątek, 14 (2 6) września, —  św. Aurelji panny.
W sobotę, 15 (2 7) września, —  św. Kostny i Damiana. 
IV niedzielę, 1 6 (2 8) września, św. Wacława kr.

Wysokośń wody na Wiśle stóp 0 cali 11 t/2.

P R E N U M E R A T A
N A

„ D Z I E N N I K  W A R S Z A W S K I ”
w  1 8 ? 3  r .

Cena prenumeraty dla mieszkańców Warszawy. 
Bez rozsyłki: na rok 9  rs.;—  na 6 miesięcy 4  rs. 

5 0  kop.: — na 3 miesiące 2  rs. 2 5  k.;—  na I mie­
siąc 7 5  kop.

Za przesyłkę do domu dopłaca się miesięczni? 
5 kopiejek.

Cena prenumeraty zamiejscowej.
Aa rok 1 2  rs.;— na 6 miesięcy 6  rs.;—na 3 mie­

siące 3  rs.;— na I miesiąc 1 rs.
Prenumerata przyjmuje się w Warszawie, w kan­

torze głównym Redakcji „Dzienników Warszaw­
skich- przy ulicy Miodowej Nr. 487 (18).
-  , — . III.  -    "■! " . .

* .Tej Cesarska Wysokość W ielka Księżna M a r ja  
Mikołajówna, 9 (21) września, o godzinie 1-ej z połu­
dnia, raczyła udać się z Petersburga za granicę, a Jego 
Cesarska Wysokość Książę Sergjusz Maksyiniljanowicz 
Romanowski-Leuchtenbergski, o godzinie 7-ej wieczo­
rem —do Moskwy.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* Najjaśniejszy Pan, 4 września r. b., Najmiłościwiej raczył 

udzielić order św . J e r z e g o  4-ej k l a s  y— rotmistrzowi, fli- 
gel-adjutautowi, Jego Cesarskiej Wysokości Księciu itugenjoazowi 
Romano i/’S&imit-Leuchtenbergskiemu.

Ustawa Towarzystwa Cukrowni Zakrzowskiej
(Najwyżej zatwierdzona 18 maja 1875 r.).

(Dalszy ciąg *).
D y r & k o j a  T o w a r z y s t w a ,  j e j  p r a w a  

i o b o w i ą z k i .
§ 21. Zarządzanie interesami Towarzystwa należy 

do Dyrekcji znajdującej się w Warszawie.
Uwaga. D yrekcja ma pieczątkę z oznaczeniem na 

niej nazwy Towarzystwa.
§ 22. Dyrekcja składa się z pięciu członków, wy­

bieranych przez Ogólne Zebranie akcjonarjuszów na 
pięć lat.

§ 23. Członkowie Dyrekcji wybierają corocznie 
po dorocznem Ogólnem Zebraniu, z grona swego pre­
zesa. Na wypadek nieobecności lub ubycia prezydu- 
jącego wybiera się czasowo prezydujący.

§ 24. Dla zastąpienia któregokolwiek bądź z dyre­
ktorów na czas dłuższej nieobecności, choroby, oraz na 
wypadek śmierci lub ubycia któregokolwiek bądź z nich 
przed terminem, Ogólne Zebranie, na tych samych 
podstawach, co dyrektorów, wybiera dwóch ich zastęp­
ców, którzy przez czas sprawowania obowiązków dyre­
ktora, korzystają ze wszystkich praw i prerogatyw, do 
tych obowiązków przywiązanych.

§ 25. Na dyrektorów i zastępców wybierają się 
osoby, mające co najmniej dwadzieścia akcij, które za­
chowują się w kasie Towarzystwa przez cały czas spra­
wowania przez wybrane" osoby pomienionych obowiąz­
ków i nie mogą być ustępowane do czasu zatwierdze­
nia sprawozdania za ostatni rok pozostawania przez 
akcjonarjuszów dyrektorami i zastępcami.

§ 26.’ Po upływie trzech lat od pierwiastkowego 
wyboru dyrektorów i zastępców, corocznie wychodzi 

jeden dyrektor i jeden zastępca, z początku losem, a po­
tem według starszeństwa wstąpienia, i na miejsce uby- 
łych wybierają się nowy dyrektor i zastępca. U byw a­
jący dyrektor i zastępca mogą być wybrani na nowo.

§ 27.. Zastępca, który wszedł na miejsce ubyłego 
dyrektora, pozostaje w Dyrekcji do upływu terminu, 
na jaki był wybrany ubyły d) rektor.

§ 28. W razie jawnej bezskuteczności i szkodliwo­
ści działań dyrektorów, oraz ujawnionej niezdatności 
do zarządzania interesami Towarzystwa, takowi mogą 
być usuwani za decyzją Ogólnego Zebrania akcjonarju­
szów i przed ukończeniem terminu ich służby.

§ 29. Dyrekcja rozporządza wszystkieini interesa­
mi i kapitałami Towarzystwa, na wzór dobrze urzą­
dzonego domu handlowego i zbiera się nie mniej jak 
raz Ha trzy miesiące. D ° obowiązków jej należą: a)
przyjmowanie od wstępujących _ do Towarzystwa osób 
przypadających za świadectwa i akcje pieniędzy i wy­
dawanie świadectw, akcij i obligąeij z podpisami wszy­
stkich członków Dyrekcji; b) czuwanie nad regularną 
wypłatą procentów od obligacij i umorzenia ostatnich; 
c) urządzenie, według form handlowych, buchał te- 
rji, kasy i prowadzenia korespondencji, oraz układanie, 
na zasadzie §§ 36—38 rocznych sprawozdania, budżetu i 
planu czynności; d) miauowanie niezbędnych do służby

*) Patrz N. 194 Dzień. W am .

w Towarzystwie osób, z wyznaczeniem im przedmiotów 
zatrudnień i płacy, oraz ich uwalnianie; e) kupno dla 
cukrowni materjałów i sprzedaż wyrobów takowej, tak 
za gotowe pieniądze, jak  i na kredyt, bezpośrednio przez 
samą Dyrekcję, lub wybranych do tego i zaopatrzo­
nych w prawne plenipotencje komisantów i osoby; f )  
ubezpieczanie majątku Towarzystwa; g) wystawianie 
weksli albo terminowych zobowiązań, w granicach, u- 
stanowionych przez Ogólne Zebranie; h) zawieranie 
kontraktów i umów i robienia w ogóle wszystkich o- 
brotów gospodarczych i handlowych, do sfery czynno­
ści Towarzystwa należących, w granicach, ustanowionych 
przez Ogólne Zebranie akcjonarjuszów. Bliższy porzą­
dek czynności Dyrekcji, granice jej praw i obowiązki 
określa instrukcja, zatwierdzana i zmieniana przez Ogól­
ne Zebranie. <

§ 30. Dla bliższego zawiadywania interesami i cukro­
wnią Towarzystwa, Dyrekcja za zatwierdzeniem Ogól­
nego Zebrania, może wybrać jednego z grona swych 
członka, w charakterze dyrektora rozporządzającego, z 
przeznaczeniem mu wynagrodzenia. Sfera jego dzia­
łań określa się oddzielną instrukcją, zatwierdzaną i 
zmienianą przez Ogólne Zebranie akcjonarjuszów. D y­
rektor rozporządzający obowiązany jest złożyć, oprócz 
wskazanych w § 25 akcij, jeszcze dziesięć akcij, które 
także zachowują się na wyżej przytoczonej podstawie- 
(§ 25) w kasie Towarzystwa. D yrektor rozporządza­
jący zwołuje Dyrekcję we wszystkich interesach, roz­
strzygnięcie których nie jest mu nadane przez instru­
kcję.

§ 31. D yrekcja dokonywa rozchody według budże­
tów zatwierdzonych p rzez  Ogólne Zebranie akcjonarju­
szów, któremu pozostawia się określenie, do jakiej su­
my Dyrekcja może wydatkować po nad preliminowa­
nie budżetowe, w wypadkach nie cierpiących zwłoki, 
z odpowiedzialnością Dyrekcji przed Ogólnem Zebra­
niem akcjonarjuszów za konieczność, i następstwa tego 
rozchodu; o każdym takim rozchodzie powinno być

Erzedstawione do uznania pierwszego Ogólnego Że­
rania.

§ 32. Cała korespondencja w interesach Towarzy­
stwa odbywa się w imieniu Dyrekcji, z podpisem je ­
dnego dyrektora. Przez dwóch dyrektorów lub zaj­
mujących ich miejsce zastępców powinny być podpisane: 
a) weksle; b) plenipotencje; i c) kontrakta i umowy.

§ 33. Ponieważ Dyrekcja działa w charakterze peł­
nomocnika Towarzystwa, przeto w koniecznych wypad­
kach eo do jego interesów nadaje się jej prawo stara­
nia się u władz rządowych i zwierzchników, bez od­
dzielnej na to plenipotencji; również dozwala się D y­
rekcji upoważniać do tego jednego z dyrektorów lub 
osobę postronną. Lecz w sprawach sądowych, w miej­
scowościach gdzie już są wprowadzone w wykonanie 
Ustawy Sądowe z 20 listopada 1864 r., zachowuje sję 
art. 27 U s t Postęp. Cywiln.

Uwaga. Dyrekcja ma prawo upełnomocniać za sie­
bie za pomocą’oddzielnej plenipotencji dyrektora roz­
porządzającego w tych wszystkich wypadkach, gdzie 
konieczne jest wspólne ich działanie, z odpowiedzial­
nością Dyrekcji przed Towarzystwem za wszystkie roz­
porządzenia, które będą wydane na tej podstawie przez 
dyrektora rozporządzającego.

34. Decyzje Dyrekcji wprowadzają się w wyko­
nanie większością głosó z, a kiedy większości nie bę­
dzie, sporny przedmiot przenosi się do decyzji O gólne­
go Zebrania akcjonarjuszów, któremu przedstawiają sję 
i wszystkie kwestje, co do których D yrekcja lub K o­
misja Rewizyjna uznają za konieczne działać za ogól­
ną zgodą akcjonarjuszów, lub które na zasadzie niniej­
szej Ustawy i zatwierdzonej przez Ogólne Zebranie in­
strukcji, nie podlegają rozstrzygnięciu Dyrekcji. D la 
ważności deeyzij Dyrekcji potrzebna jest obecność w 
niej przynajmniej trzech członków.

§ 35. Dyrektorowie i zastępcy pełnią swe obowiąz­
ki na zasadzie ogólnych praw i postanowień w ni­
niejszej ustawie zawartych, a w razie rozpox-ządzeń 
przeciwnych prawu, przekroczenia granic władzy, bez­
czynności i pogwałcenia tak niniejszej Ustawy, jak  i po­
stanowień Ogólnych Zebrań akcjonarjuszów, podlegają 
odpowiedzialności przed Towarzystwem na ogólnej pod­
stawie prawa. (d. n.)

* W  .\ł 75 „Zbioru Postanowień i Rozporządzeń Rzą­
du” za 1873 rok są zamieszczone;

Najwyższe rozkazy:
31 maja 1873 roku. O założeniu męzkiego współ- 

mieszkalnego klasztoru koło m. Zadońska.
19 lipca. 0  zwinięciu będącej przy drukarni 11 W y­

działu Pi’zybocznej Jego Cesarskiej Mości Kancelarji 
Komendy niższych stopni wojskowych.

23 marca (27 lipca). W  przedmiocie skierowywa­
nia zesłanych z obwodów Semipałatyńskiego, Kirgizów 
Syberyjskich (obecnie Akinolińskiego) i z K raju Tur- 
kiestańskiego, z obwmdów: Siemirieczeńskiego i Syr- 
Darjińskiego do Tomska, z pominięciem Tobolska i Tiu- 
menia.

29 lipca. W  przedmiocie wyznaczenia do robót bu­
dującego się w Chersoniu więzienia, aresztantów, skaza­
nych na osadzenie w wieży na dłuższe termina.

3 sierpnia. O nowej tablicy płac dla niższych sto­
pni Straży Granicznej.

Najwyżej zatwierdzone uchwały Komitetu Mini­
strów:

20 lipca 1873 roku. O ustawie Stowarzyszenia Rę- 
kodzielni Nikolskiej „Sabina Morozowa Syna i Sp.”

— O Ustawie Aleksandrowskiego Stowarzyszenia cu­
krowni.

Odezwy Zarządzającego Ministerstwem Sprawiedli­
wości do Rządzącego Senatu, 18 sierpnia, o zaliczeniu 
do granic powiatu Erywańsjdego gruntów, wyznaczo­
nych dla nadania wsi Nowonikołajewskiej z blizko le­
żących gruntów powiatu Nowobajazeckiego.

Doniesienia Ministra Finansów do Rządzącego Se­
natu o założeniu Stowarzyszeń pożvczkowrych i oszczę­
dności:

30 marca 1873 roku. Pietruszyńsko-Czertorejskie- 
go we wsi Pietruszynie w powiecie Czernihowskiin i 
gubernji tegoż nazwiska.

— Bykowskiego, w wiosce Bykowce, w włości Su- 
chanowskiej, w powiecie Podolskim, w gubernji Moskie­
wskiej. - ”(ds ęie [/w vuifoioj, a ;i&

— Deriagińskiego, w wiosce Deriaginie, w powiecie 
Wyszuiewołockim, w gubernji Twerskiej.

2 kwietnia. Trumalewskiego, we wsi Truinalewie, 
w powiecie Ostrowskim, w gubernji Pskowskiej.

4 kwietnia. Aszewskiego, we wsi Aszewie, w po­
wiecie Noworżewskim, w gubernji Pskowskiej.

— Szeludkowskiego, we wsi Szełudkach, w powie­
cie Mglińskim, w gubernji Czernihowskiej.

— 14 kwietnia. Podubisskiego, w włości Podubis- 
skiej, w 1 rewirze pokojowym, w powiecie Szawel- 
skim, w gubernji Kowieńskiej.

— Wesjegońskiego, w mieście po wiato wem lYesje- 
gońsku, w gubernji Twerskiej.

■— Rozaljewskiego, we wsi Rozaljewee, w powiecie 
Ananjewskim, w gubernji Chersońskiej.

— Ilji-Żadeńskiego we wsi Ilji-Żadeńskoje, w pow ie- 
cie Juchnowskim, w gubernji Smoleńskiej.

16 kwietnia. Ostrożskiego, w włości Ostro żskiej, w 
powiecie Ochańskim, w gubernji Perinskiej.

— Bykowo-Majdańskiego, we wsi Bykowym-M ajda- 
nie, w powiecie Arzamaskim, w gubernji Niższonowo- 
grodzkiej.

20 kwietnia. Jedemskiego, w Jedemskiej gromadzie 
wiejskiej, w włości W ielkonikołajewskiej, w powiecie 
Szenkurskim, w gubernji Archangielskiej.

— Nikolskiego, we wsi Nikolskoje, w włości F u r- 
manowskiej, w powiecie Jelizawetgradzkim, w gubernji 
Archangielskiej.

— Afonasowskiego, w Afonasowskiej gminie wiej­
skiej, w włości Wielkonikołajewskiej, w powiecie Szen­
kurskim, w gubernji Archangielskiej.

21 kwietnia. Sidorowo-Jedomskiego, w Foinińskiej 
gromadzie wiejskiej, w włości Czerewkowskiej, w po­
wiecie Solwyczegodskim, w gubernji Wołogodzkiej.

Doniesienie Zarządzającego Ministerstwem Finansów 
do Senatu Rządzącego, 22 sierpnia, o zmianie punktu 1 
Zasadniczych Przepisów Jekaterinosławskiego M iejskie­
go Banku Gminnego.

* W  okólniku Warszawskiego Okręgu Naukowego 
za sierpień 1873 r. jest zamieszczone:

Zarządzający Ministerstwem Oświecenia Publiczne­
go, w skutku przedstawienia kuratora okręgu, pod d. 
8 sierpnia r. b. Nr. 8,487 zawiadomił, że nie uznaje 
się władnym ^godzić się na przypuszczenie osób po­
stronnych do egzaminów wstępnych dla wejścia do 
tych klas gimnazjów i progimnazjów Warszawskiego 
okręgu naukowego, w których już jest 40 uczniów, 
ponieważ byłoby to naruszeniem wprost Najwyżej za­
twierdzonej Ustawy o gimnazjach i progimnazjacli, 
przez którą komplet uczniów w każdej klasie gimnaz­
jum i progimnazjum ograniczony jest tą cyfrą. Ale 
przytein zważywszy na oznajmienie radcy tajnego, se­
natora Wittogo, że nietylko osoby postronne, lecz na­
wet uozący się w gimnazjach i progimnazjach wycho- 
wańoy z promocją do klasy wyższej, zmuszeni są opu­
ścić gimnazjum lub progimnazjum jedynie dla tego, że 
w klasie do której dostali promocję, niema wakansów, 
oraz ze względu na toczącą śie już korespondencję o 
otwarciu oddziałów przy gimnazjach i progimnazjach 
Warszawskiego okręgu naukowego, sekretarz stanu 
Deljanow upoważnił, w kształcie wyjątku na rok bie­
żący, powiększyć, jeżeli ąię okaże niezbędnem, właści­
wie dla pomienionych wychowańców, komplet uczniów 
do piędziesięciu, w pierwszych pięciu klasach gimna­
zjów Warszawskiego okręgu naukowego i w czterech 
klasach progimnazjów tegoż okręgu.

M inister Oświecenia Publicznego, dostrzegłszy 
ze sprawozdania kuratora Warszawskiego okręgu na­
ukowego z wizyty w roku bieżącym zakładów nauko­
wych okręgu, że ohołmska szkoła żeńska zawdzięcza 
obecny swój wzorowy stan nieustannej i gorącej o nią 
troskliwości głównej ochmistrzyni pani JS/olle, oraz że 
inspektor gimnazjum lubelskiego, radca dworu Chudziński, 
któremu poruozony jest nadzór nad 6-ma szkołami ele- 
mentarnemi m. Lublina, przez swą gorliwość i u m ie ję t­
ność sprawy ukształcenia elementarnego, burdzo wiele 
przyczynił s£ę do doprowadzenia tych szkół do obecne­
go zadowalniającego stanu i ze względu na poświad- 
ozenie kuratora okręgu o wzorowym zarządzie inspe­

ktora chołmskiego seminarjum nauczycielskiego Gru lim  
skiego tera seminarjum, poruczył Zarządzającemu Mini­
sterstwem oznajmić w jego imieniu podziękowanie—pa­
ni JSol/e, za jej pożyteczną i goliwą służbę, i pp. Chu­
dzińskiemu i Gulińskiemu za ich skuteczną działalność w 
powierzonych im wyżej wymienionych zakładach nau­
kowych.

K urator okręgu oznajmił szczere podziękowanie 
nauczycielowi łodziuskiej wyższej szkoły rzemieślniczej 
Janowi Schmidtowi i pisarzowi tejżej szkoły Aleksan­
drowi Saicmorci, za zrobioną przez nich ofiarę książek 
dla zakładowej i szkolnej biblioteki pomienionej szkoły.

* Warśzszweka Kasa Oszczędności wraz z Kantorem pomo­
cniczym przy Alei Belwederskiej pomieszczonym, w tygodniu uply- 
nionym do dnia 9 (2 1) września roku bieżącego, włącznie, wydała 
książeczek nowych 81, na które, tudzież na dawniejsze w 2 80 
wnioskach złożono rub. sr. 4,92 1 kop. 95 . Na żądanie 184 
uozestników (prócz procentu rub. sr. 179 kop. 2 8, należnego za 
rok bieżący od całkowitych odbiorów), wypłaciła rub. sr. 13,802  
kop. 18 , i umorzyła książeczek 6 4; przeto uczestników 2 3,651:  
posiada kapitał rub. s. 872,87 0 kop. 67.
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DZIAŁ WEWNĘTRZNY.

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
Głos Naczelnego P roku ra to ra  IX  Departamentu 

Rządzącego Senatu, Rzecz. Radcy Stanu Chwałibogu, z 
powodu otwarcia posiedzeń po ferjach, czytany w W ar­
szawie d. 1 (13) września 1873 r.

Dostojni Panowie!
Od owej uroczystej chwili, kiedy najpierwszy z mo­

ich poprzedników, zagaił uroczyście otwarcie posiedzeń 
Warszawskich Departamentów Rządzącego Senatu, jako 
władzy, Najwyższą wolą, do wydawania ostatecznych 
wyroków powołanej, więcej niż lat 30 upłynęło.

Attrybucje tej władzy i zasady postępowania, prócz 
niektórych ulepszeń, odnoszących się do wewnętrznego 
porządku, niedoznały istotnej zmiany. Niestanowi bo­
wiem takiej zmiany w postępowaniu, zaprowadzenie ję ­
zyka ruskiego, który od dnia dzisiejszego, staje się 
urzędowym językiem dla obu W arszawskich D eparta­
mentów Rządzącego Senatu i dla tego to w tym języ­
ku przemówić, poczytuję sobie za obowiązek.

W  urzędowej drodze jużjpodaną wam została do wia­
domości, treść wyszłych w tej mierze rozporządzeń rzą­
dowych; lecz niech mi wolno będzie, raz jeszcze, 
osnowę ich przypomnieć.

Stosownie do Najwyżej zatwierdzonego Postanowie­
nia Komitetu do Spraw Królestwa Polskiego, poczyna­
jąc od daty dzisiejszej, czynności w obu Warszawskich 
Departamentach Rządzącego Senatu, tak ustne jak  i 
piśmienne, mają się odbywać w języku ruskim, z tym 
jedynie wyjątkiem, że:

1. Odnoszące się do spraw oryginalne dowody, 
mogą być czytane w tym języku, w  którym sporzą­
dzone zostały.

2. W  sprawach karnych, wolno podsądnym składać 
objaśnienia lub prośby o względność, w polskim lub in­
nym języku, jeżeli nie mogą się tłoinaczyć po rusku.

3. Przy wydawaniu kopij z wyroków senackich, mo­
gą być, na prośbę stron, dołączane i tlomaczenia polskie.

Doprowadzenie tego rządowego środka, do warun­
ków, jakie się okażą niezbędnemi, powierzonem zosta­
ło Namiestnikowi Jego Cesarskiej Mości w Królestwie 
Polskiem.

W  zastosowaniu się do tego rozporządzenia, powo­
dowany przytem reskryptem JW - D yrektora Głównego 
Prczydującego w Komisji Rządowej Sprawiedliwości,.u- 
przedziłem wszystkich mających prawo stawać przed 
Senatem Obrońców, żc odtąd nowe skargi oraz odpo­
wiedzi na skargi, tylko w języku ruskim będą przyjmo­
wane. Następnie znowu wydałem okólnik do Obrońców, 
ż wezwaniem-- aby we wszystkich tych sprawach, wpi­
sanych na wokandy Senatu, które nie będą mogły być 
osądzone podczas ferjj, złożyli w rychłym czasie tłomacze- 
nie na język ruski tych wszystkich papierów, bez których, 
wprowadzenie spraw w tymże języku uiemogłoby się 
odbyć, a av szczególności: komparycyj, skarg, odpowied ź  
i summarjuszów, tak, aby to wszystko gotowe było pier­
wej, zanim sprawa właściwą koleją do sądzenia przy­
padnie.
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Cieszę się nadzieją., że panow ie Obrońcy, uwa­
żać zechcą tę pracę za swój nieunikniony obo­
wiązek. D la zapobieżenia przecież zwłoce, zamie­
rzam w miarę nadchodzenia spraw, zawezwać imien­
nie panów Obrońców, aby każdy w ściśle oznaczonym  
czasie, dostarczył tłómaczenia pism od niego pocho­
dzących. W  nadzwyczajnych zaś razach, jak np. w przy­
padku wyjścia z urzędowania, zgonu lub choroby któ­
rego z Obrońców, dozwolę aby Obrońca strony mającej 
interes w rychlejszem osądzeniu sprawy, dostarczył tak­
że i tłómaczenie pism sądowych swego przeciwnika. Za 
prace i koszta, jakie z tego wynikną, Obrońcy likw ida­
cje w właściwym porządku składać mogą, a Prokura- 
torowie we wnioskach swoich, szczegółu tego niepo- 
miną. ' • v ■

A by przez brak wniosków,$ bieg sprawiedliwości 
przerwy niedoznał, ja sam i wszyscy moi pomocnicy, 
obróciliśmy Część upłynionych feryj, na przygotowanie 
pewnej liczby wniosków w ruskim języku.

Nowo wprowadzona pod względem języka urzędo­
wego zmiana, w  niczein nieumniejszy ważności i donio­
słości prac Senatu.

Zmiana ta wszakże, nie pozostała bez wpływu  
na skład osobisty Senatu. Senatorowie i Członkowie 
Senatu, którzy weszli do służby rządowej, w epoce kie­
dy jeszcze ten język nie był wcale wykładany w tu­
tejszych zakładach naukowych, nie mogli pozostać 
na dawnych stanowiskach'. Jedni wysłużeniem zupeł­
nych lat 40, prawo do całkowitej pensji emerytalnej po- 

‘‘zjfskali, “ inrii'zaś w łasce Monarszej, dopełnienie 'bra­
kujących lat otrzymali. Tym  sposobem, wystąpili z IX  

„ Departamentu Senatu: Tajny Radca Senator Skibicki, 
oraz Rzeczywiści Radcowie Stanu: Bogdański, Nowiński, 
Stępowski, W oźnicki, Łysiński, Pawłowski i Potocki, 
dla których w sercach naszych niewygasła pozostanie 
życzliwość, bo w długoletnim zawodzie sądowym, umieli 
odznaczyć się gorliwością, oraz wyższem wykształce­
niem i nauką, a więc przymiotami, jakie do należytego 
sprawowania tak zaszczytnych a trudnych obowiązków, 
są riiezbędnemi. Rok ubiegły, zasmucił nas także zgonem  
Rzecz. Radcy Stanu Brochockiego, b. Członku Sena­
tu, ostatnio emeryta, któremu zaszczytne ze wszech miar, 
należy się wspomnienie. D o strat dotkliwych dla S e­
natu, zaliczyć nam także wypada ubytek Rzecz. Radcy 
Stanu Polczyckiego, przed niedawnym czasem powoła­
nego na godność Prezesa Sądu A pelacyjnego. N ieprze- 
stanie mu towarzyszyć życzliwość nasza w nowem jego  
przeznaczeniu.

Ze względu na łączność między obu Departa­
mentami, nie mogę pominąć j wzmianki o stratach, 
jakie poniósł X  Departament Senatu, przez usunięcie 
się od czynnej służby, Senatorów: Jenerała jazdy W hi­
te, Jenerał-lejtuanta Rożnowa, Tajnych radców: Gościm- 
skiego i Andrault, jako też Rzeczywistych Radców Sta­
nu Puchały, i Piątkowskiego. W szyscy już używają za­
służonego wypoczynku. Niemałą także stratę poniósł 
Senat przez zgon Rzecz. Radcy Stanu Rembielińskiego, 
który nader chlubną po sobie pamięć pozostawił.

Takie przecież jest nieprzeparte prawo natury, że do 
pewnego tylko kresu, siły umysłowe i fizyczne działać 
mogą, a schodzących z pola, zastąpić muszą nowe po­
kolenia. Żegnając nie bez pewnego żalu wszystkich 
wychodzących, ze szczerem zadowoleniem przychodzi 
mi też powitać W as, Dostojni M ężowie, .którzy zaszczy­
ceni szczególną łaską Monarszą, do zajęcia tych miejsc, 
zostaliście powołani.

Trudnem jest zaiste zadanie, wyrzeczenia sądów 
niższych prostować i na znaczny obszar kraju, światło, 
z umiejętnej wykładni prawa pochodzące, roztaczać; ale 
nie wątpię, że nie z mniejszemi jak W asi poprzednicy 
zasobami wiedzy, a z równem zamiłowaniem pracy* i 
równem poczuciem sprawiedliwości, zdołacie utrzymać 
i nadal to niezawisłe od postronnych wpływów stano­
wisko, jakiem się zawsze nasza instytucja, przez tak 
liczne laki odznaczała i odznacza. N ie wątpię że przy 
rozwiązywaniu ważnych trudności prawnych, potraficie 
znaleźć w własnych zasobach wiedzy, dostatecznego 
przewodnika, aby jak dawniej, na ustalenie pojęć pra­
wnych wpływać skutecznie. Z drugiej strony sądzę, 
że prace poprzedników, nie będą stracone, gdyż idąc 
za duchem artykułu 17 Najwyższej Ustawy o Senacie, 
do jednostajności w tłomaczeniu prawa zmierzającej, 
nie wątpię, że dla ważnych tylko powodów, zmian w 
jurysprudencji dopuścicie.

Przewidywana reforma sądowa, nie może nas od­
stręczać od dalszej usilności w tym samym kierunku, 
bo gdy nowe prawo obowiązuje tylko na przyszłość, 
przez długi czas jeszcze, obowiązujące prawa, muszą być 
w  sporach stosowane, a umiejętna ich wykładnia, nie- 
może pćzostać bez wpływu na długie lat szeregi.

N ie taję, że czeka W as wielka praca. Pomimo 
tego, że Senat z każdym rokiem, większą liczbę spo­
rów rozsądzał, napływ spraw nowych, jeszcze w wię­
kszym rośnie stosunku. Okoliczność tę podałem do wia­
domości Dyrektora G łównego Prezydującego w K o­
misji Rźądowej Sprawiedliwości w sprawozdaniu za rok 
1872. Odniosło ono pożądany skutek, gdyż w Najwyżej 
zatwierdzonym rozkładzie kompletów na czas do no - 
wego roku 1874, mieści się upoważnienie do utworze 
nia wydziału 111 (czasowego) przez powołanie do nie- 
«o tych Członków, którzy w innych W ydziałach nie 
zostali pomieszczeni. Działając na podstawie rzeczo­
nego upoważnienia, już stosowne przedstawienie o u- 
rządzenle wydziału III uczyniłem, proponując za­
razem powiększenie składu Kancelarji dla I X  D e­
partamentu Senatu. Przychylne przyjęcie przez wła­
dzę * podobnego przedstawienia o zwiększenie pomo­
cy dla X  Departamemtu Senatu, wniesionego przez N a­
czelnego Prokuratora tegoż Departamentu, każe mi się 
spodziewać, że przedstawienie moje również uwzglę- 
dnionem zostanie i że przy ciągłej gorliwości, zdołamy 

“ skutecznie wpłynąć na śpieszniejszy niż dotąd, wymiar 
sprawiedliwości. ‘ '

Zaprowadzenie języka ruskiego, ze względu na do­
stateczną znajomość jego przez cały dzisiejszy skład 
Senatu, nie powinno przedstawiać poważnych trudności 
ani dla sądzących, ani dla Prokuratorów, ani dła Pisa­
rzy, ani dla większości Obrońców.

Z drugiej strony przecież, użycie nowego języka do 
prac ściśle i wysoko naukowych, prac odbywających się 
publicznie i przeznaczonych do jawności, oraz do w y­
wierania wpływu na ustalenie jurysprudencji, nie może 
obejść się bez pewnej trudności.

Trudność tę; upatruję głównie w nieustaleniu się ru­
skiej terminologji prawnej. N ie mówię tu o tych wyra­
zach i wyrażeniach prawnych, które użyte będąc w te­
kście Zbioru Praw Cesarstwa oraz w Najwyżej zatwier­
dzonych Ustawach z dnia 20 listopada 1864 roku,„zna­
lazły już prawo obywatelstwa w ruskim języku. W  Kró­
lestwie przecież, gdzie obowiązują całkiem odmienne 
prawo cywilne i handlowe, oraz postępowanie cywilne, 
jako też nieznana w innych guberniach Cesarstwa ustawa 
hypoteczna, gdzie obok tego niejednokrotnie stosować 
przychodzi dawne prawa polskie, austrj.ackie i pruskie, 
trafić się muszą takie pojęcia prawne, dla wyrażenia których, 
niema jeszcze w języku ruskiih odpowiednich wyrazów, 
a które dopiero stworzyć będzie potrzeba. Będzie w tej 
mierze niejaką pomocą świeży przekład Kodeksu Cy­
wilnego na język ruski, dziś już rozpowszechniony mię­
dzy tutejszymi prawnikami. N ie mogę i tego pominąć, 
że wykłady Profesorów Uniwersytetu W arszawskiego, nie­
wątpliwie zbogaciły ruską terminologję prawną dobo-

T 1 . /» i , -s rw i,rem licznych a trafnych nowych wyrazów. Zaiować', 
tylko wypada^ że wykłady te w rękopismach po wię­
kszej części spoczywające, nie dla wszystkich są do­
stępne. ,<■' u*

Obok tego, ze zlecenia JW . Dyrektora Głównego 
Prezydującego w Komisji Rząd. Sprawiedliwości, przygo- 
towywa się obecnie przekład obowiązującego Kodeksu Po­
stępowania Sądowego na język ruski, a ze względu na 
osoby w pracy tej udział biorące, spodziewać się nale­
ży, iż takowa swemu przeznaczeniu odpowie. W szyst­
ko to przecież niewystarcza jeszcze dzisiejszym potrze­
bom i niejednokrotnie, obok rozbioru przedmiotu spo­
ru, przyjdzie nam zastanawiać się nad trafnością nowo 
mającego się użyć wyrazu lub wyrażenia.

W iele rachuję, na gorliwość i światło pp. Obrońców, 
do których z samego porządku rzeczy, inicjatywa pod 
względem terminologji prawnej w Senacie należyć mu­
si; a jeżeliby wyrodziła się zbyt rażąca różność przy 
wyrażaniu tych samych pojęć, będę się starał zbierać 
dokładne wiadomości w tej mierze, a następnie po za- 
siągnięciu światłej rady kolegów, dojść do jednostajno- 
ści w terminologji. N a początek, dla uniknienia niepo­
rozumień, pożądanem byłoby, aby pp. Obrońcy przy u- 
życiu nowych wyrazów technicznych, kładli zarazem w 
nawiasie, wyraz polski, dla oddania którego, wyraz no­
wy został użytym.

M ógłbym na tern, dzisiejsze swe przemówienie za­
kończyć, ale nie mogę zapomnieć, że podobne jak dzi­
siejsza uroczystości, dawały tak moim poprzednikom, 
jako i mnie samemu, sposobność wyrażenia swych my­
śli w rozlicznych przedmiotach, odnoszących się do dzie­
dziny prawa. Ja sam już miałem zaszczyt, w tym sa­
mym przybytku sprawiedliwości, wygłosić swój pogląd: 
na znaczenie Prokuratorów i na korzyści z Sądu Kassa- 
cyjnego; wyjaśniłem różnice zachodzące między tymże 
Sądem a Senatem; wykazałem początek i obowiązki 
Obrońców sądowych; podałem znaczenie jurysprudencji 
w ogóle, oraz znaczenie jurysprudencji Senatu w szcze­
gólności; wreszcie, rozwinąłem teorję sądów polubo­
wnych i zasady tłumaczenia prawa starałem się wy- 
kazaódnimg je^ftW oiimólA w »bl s wotm nol A

W  uzupełnieniu że tak powiem, tego ostatniego  
przedmiotu, zamierzyłem dziś rzucić niektóre myśli w 
przedmiocie dowodów, w stosunku do sporów cyw il­
nych. W  pobłażaniu waszem znajduję otuchę, że g ł° s 
mój przychylne ucho pozyska. (d. c. n.)

* W yroby ociemniałych wychowańców i wychowa­
nie Instytutu W arszawskiego, wystawione w gruppie 
24, czyli pedagogicznej, wystawy wiedeńskiej, wyszły 
zwyciezko w porównaniu z takiemiż wyrobami innych 
instytutów europejskich, Szczególniej uderzały swem  
odrobieniem włóczkowe roboty panian ociemniałych: 
szaliki, kaftaniki, rękawki, kamasze, chustki, chusteczki, 
pelerynki, i t. p. Publiczność nasza, zwiedzając insty­
tut miała sposobność przekonać się tak o dobroci jna- 
terjału jak i o delikatności roboty. W yroby te sprze­
dają się w furcie oddziału żeńskiego pe cenach umiar­
kowanych i stałych. Fundusz ze sprzedaży otrzymany 
obraca się na kupno materjału dla nauki dzieci, na 
utrzymanie ociemniałych nadliczbowych oraz na inne 
nadetatowe potrzeby tegoż oddziału. Kupujący więc 
nabywa rzecz dobrą i pożyteczną dla siebie, a zarazem 
przykłada się do ulżenia instytutowi kosztów utrzyma­
nia nadliczbowych wychowańców, których w tej chwili
jest 32. 'V.'1..., j'jj J

* W odociąg w arszaw ski, znajdujący się w zawiady­
waniu tutejsżego magistratu, był czynny w 1872 r. 
8,939 godzin, co dla dwóch jego maszyn stanowi śre­
dnio po 24 godzin na dobę i przez ten czas zaopatrzył 
miasto w  wodę w ilości 44;695,000 - stóp kubicznych,. 
czyli średnio po 122,500 stóp kubicznych na dobę. 
W odociąg pragski był czynny w 1872 r. 1,846 godzin, 
czyli średnio po 5,1 godzin na dobę, zaopatrzywszy 
mieszkańców przedmieścia Pragi w wodę w ilości
1,846,000 stóp kubicznych, czyli średnio po 5,500 stóp 
kubicznych na dobę. W  taki sposób oba wodociągi, 
wirszawski i pragski, dostarczyły w zeszłym roku 
wszystkim mieszkańcom W arszawy wraz z przedmie­
ściem Pragą, wody 46,541,000 stóp kubicznych czyli 
średnio po 128,000 stóp kubicznych na dobę. Licząc 
całą ludność W arszawy na 300,000 ludzi obojga płci

wraz z konsystującem wojskiem, otrzymany, że wodo­
ciąg warszawski dostarczył średnio na każdego miesz­
kańca przeszło 155 stóp kubicznych wody rocznie, czy­
li prawie po pół stopy kubicznej dziennie. Utrzyma­
nie wodociągu warszawskiego w 1872 r. kosztowało 
miasto 28,998 ru b .,' a pragskiego 2,300 rub., razem 
31,298 rub., tym sposobem dostarczanie mieszkańcom 
wody kosztuje miasto około 0,07 kopiejki za stopę ku- 
biczną, czyli Warszawa płaci 7 kop. za sto stóp kubi- 
Ófnych wody.

W  1872 r.^dokonane były w Warszawie następują­
ce roboty wodociągowe: przeprowadzona została woda 
do 17 domów i zbudowana została całkiem nowa sute­
rena dla umieszczenia w wodociągu warszawskim trze­
ciej maszyny parowej i kotła.

* W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do po­
licji wykonawczej; zamieszczono'. Urządzoną przez mieszkań­
ców cyrkułu 5/6 Powązkowskiego/ w domu pod Nr. 39 
przy ulicy Ogrodowej, sala choleryczna, w skutku 
zmniejszenia się cholery, zamkniętą -została.

. — Z powodu stopniowego zmniejszania się cholery 
a tem samem nieistnienia już potrzeby utrzymywania 
w Pragskim oddziale cholerycznym stu łóżek, z odpo­
wiednią liczbą służby lekarskiej i administracyjnej, na 
zasadzie rozporządzenia prezesa warszawskiej rady miej­
skiej ogólnej opieki, liczba łóżek w Pragskim szpitalu 
cholerycznym, ograniczoną została do 50.

‘-'W * „ i  V I  . -> .. *■..' ... .  . .  , . . . ‘u . -  . . .  - ..

* Wykaz liczebny o stanie cholery w m. Warszawie-. 
pozostawało chorych do dnia 10 (22) wrześnią 708, 
W ciągu upłynipnej doby od dnia 10 (22) do U
(23) września zachorowało 13, z których i dawniejszych 
wyzdrowiało 14, zmarło 5; zatem na 10 (22) września 
pózóstało chorych 702. W  wojskach garnizonu warszaw­
skiego: pozostawało chorych do d. 11 (23) września 57; 
w c:ągu upłynionej dcfby zachorowało —, z któ­
rych i dawniejszych wyzdrowiało 3, umarło 1, za­
tem 'na dzień 11 (23) września pozostało chorych 53.

W ogóle od, czasu pojawienia się cholery to jest
od dnia 18 (30) maja roku bieżącego zachorowało 
4068, w tej liczbie dzieci 753; wyzdrowiało 1881, dzieci 
2 ł9 ; umarło 1485, dzieci 357;— a w wojskach: zachorowa­
ło 744, wyzdrowiało 457, umarło 234 osób.

 ... —

2 INNYCH GDBEM1J.
* Na pamiątkę pobytu Swego w Kijowie, N ajjaś­

niejszy Pan raczył przeznaczyć dla Towarzystwa nie­
sienia pomocy ubogim 2,000 rubli, dla rozdania ubo­
gim. (Kijewlaniń).

* Dziennik R uski Inwalid  podaje następujące ^szcze­
góły  o działaniach naszych w ojsk przeciwko turkoma- 
nom-jomudom. (Dalszy ciąg *).

P rzen o co w a w szy  szczęś liw ie , z 15 na 16 lip ea , nad  
arykiem Ana-Murat-baj, jenerał Gołowaczow wyruszył 
o godzinie 6 zrana do Kok-czuku, z powodu otrzyma­
nia wiadomożci, że turkowani przesiedlają się z pod 
K yzył-takyru do miejscowości pomienionej. Ze wzglę­
du, że ściganie nieprzyjaciela mogło trwać kilka dni, 
tymczasem zaś oddział, wyruszając z pozycji pod Cźan- 
dyrem, 15 lipca, wziął z sobą prowiantu na trzy tylko 
dni, jenerał Gołowuczow uznał za niezbędne posłać 
wprost z noclegu, do miejsca w którem stanął tabór, 
sześć secin kozaków z baterją rakietruczą, pod dowódz­
twem podpułkownika Gławackiego, z poleceniem za­
brania i przywiezienia z sobą prowiantu jeszcze na trzy 
dni dla całego oddziału.

Doszedłszy do aryku Niaz-Szeich (koło kurhanu 
tegoż nazwiska), jenerał Gołowaczow zatrzymał się w 
oczekiwaniu ma prowiant. Podczas odpoczynku w tym 
punkcie otrzymano od podpułkownika Omeljanowicza 
doniesienie, w którem powiedziane bym między inne- 
mi, że we dnie 15-go i w nocy na 16-go lipca, masy 
turkomauów posuwały się po piaskach, koło taboru, w 
kierunku,do Zmukszyru. O godzinie 3-ej popołudniu, 
po rozdaniu prowiantu komendom oddziału, jenerał G o­
łowaczow wyruszył dalej, i wyszedłszy z ogrodów w 
czyste pole poprzerzynane arykiem Buz-janem, spo­
strzegł mnóstwo śladów ludzi, wozów i bydła w tym 
samym kiórunku, w którym posuwał się oddział. O po­
ruszeniach nieprzyjaciela w tym kierunku przakonał go 
także sułtan Umbet-Galjew, którego posyłał wdół ary­
ku dla wywiedzeńia się o kierunku śladów.

Szerokie i głębokie aryki od Niaz-Szeiehu do Buz- 
jana, przez które oddział zmuszony był przeprawiać się, 
opóźniały wielce jego poruszenia, tak, iż jenerał Goło- 
waezow zdołał dopiero o godz. 7-ej wieczorem dojść 
do aryku Chodża-kunia-chan, gdzie postanowił zatrzy­
mać się na nocleg.

Oddział stanął obozem na obu brzegach aryku po- 
mienionego, w ten sposób, iż piechota zajęła prawy 
brzeg, seciny zaś kozackie i baterja rakietnicza rozlo­
kowały się na lewym brzegu aryku. Noc była m gli­
sta i ciemna. Pomimo rozkazu danego przez jenerała 
Gotowaczowa, ażeby spętano na noc wszystkie konie 
oddziału, nie uczyniono tego z nioktóremi koniami ofi­
cerskiemu Okoliczność ta spowodowała fałszywy alarm, 
wywołany w nocy: trzy czy cztery konie, oderwawszy 
się od słupków, .rzuciło się w carró, przewróciło kilka 
kozłów bataljonów 8-go linjowego i 3 -go strzelców i 
poczwałowało przed przed frontem; szyldwachy stoją­
ce na froncie, ńie widząc, z powodu ciemnej nocy, że 
konie są bez jeźdźców, wzięli je  za cżwałujących tur- 
komanów i dali kilka strzałów. Podniesiono alarm i 
cały obóz stanął pod bronią. W  pięć minut potem 
przekonano się, że alarm był fałszywy i oddział uspo­
koił się znowu. Podczas tego alarmu, w secinach ko­
zackich został niestety raniony śmiertelnie, wystrzałem  
przypadkowym, uriadnik 5 -ej seciny uralskiej.

Około godziny 4-ej zrąba (17 lipca), dwaj irano- 
wie, którzy przybyli do obozu, oświadczyli, że turko- 
mąni posunęli się na‘ Kunia-Urjtencz i że niewielka ich 
część Udała się w kierilHltń na Zmukszyr. W yruszyw­
szy, stosownie dc plafiu1 poprzedniego, na Kok-ezuk, 
jenerał Gołowaczow spóśtfzegł niebawem wielkie tuma­
ny kurzu na przodzie, w kierunku w którym posuwał 
się oddział. Niezwłocznie cała jazda, pod dowództwem  
pułkownika Błocka, posłana została naprzód, kłusem, 
dla ścigania cofającego się nieprzyjaciela, w godzinę 
zaś potem otrzymano od pułkownika Błocka doniesie­
nie, że turkomani zostali dopędzeni.

Przeszedłszy około 12 wiorst od miejsca noclegu, 
pułkownik Block spostrzegł na przedzie, na drodze, 
tabór nieprzyjacielski, złożony z 200 lub 300 wozów

*) Patrz Nr. 19 4 Dzień. Wdrsz.
I

(arb) z naładowanein na nich mieniem i strzeżony 
przez turkomanów, który zająwszy stanowiska za w o­
zami, postanowili bronić uporczywie swoich rodzin. Na 
200 lub 300 kroków od taboru, pułkownik Block za­
trzymał jazdę, kazał natychmiast pozsiadać Z koni 1-ej 
i  3-ej sećinie uralskiej i polecił im zdobyć tabór. K o­
zacy piesi, po krótkiej strzelaninie na najbliższym dy­
stansie, (poszli do ataku i zdobyli szybko tabór, pomi­
mo oporu. Zarąbano tu około 200 turkomanów. P o­
łamano zaraz na miejscu zabraną całemi setkami' broń 
palną i ;sieczną.

i Po zdobyciu taboru i po przeprawie przez aryk 
płynący w tyle, pułkownik Block ścigał dalej nieprzy­
jaciela i o 7 wiorst od miejsca w którem odbywała się 
strzelanina, spotkał inny znowu tabór, złożony z 400 
wozów; zdobycie tego taboru powierzył on dywizjo­
nowi rakietniczemu i 12-ej śeeiuie orenburgskięj. Po 
kilku strzałach, kozacy tego dywizjonu i 12-ta seciha 
orenburgska uderzyli zgodnie na tabór i zdobyli tako­
wy, prźycżem porąbali wielu turkomanów. Po zdoby­
ciu drugiego taboru, nieprzyjaciel pierzchnął w rozmai­
te strony; wielka banda, która oddzieliła się od głównej 
masy turkomanów, rzuciła sk  na lewo od drogi, w 
kierupku ku piaskom. Dta(ścigania tej bandy, pułko­
wnik Block posłał podpułkownika Gławackiego, z 17-ą 
seciną orenburgska i 3-ą uralską. Polecenie to speł­
nione zostało pomyślnie; więkśza bowiem część turko­
manów tej bandy-nie zdołała dojść do piasków i zo­
stała odparta napo wrót na drogę, którą posu wała się 
dalej jazda powierzona pułkownikowi Błockowi.

. Po. powrocie śećin 17-ej* orenburgskiej i 3-ej ural­
skiej, jazda ruszyła naprzód kłusem i. pćżószedłszy po 
piaskach około 6 wiorst, natrafiła znowu na trzeci ta­
bór, złożony mniej więcej z 1,000 wozów z bagażami i 
strzeżony przez turkomanów uzbrojonych, którzy spo­
sobili się widocznie do zawziętego oporu. Seciny 18 ta 
orenburgska i 5-ta siomirieozeńska, pod dowództwem  
Jego Cesarskiej W ysokości Księcia Romanowskiego- 
L euch ten ber gś ki ego, poprowadzone do ataku, uderzyły 
zgodnie i odparły turkomanów od taboru. Kilka po­
myślnych ataków wykonanych następnie przez seciny puł­
ków konno-dagestauskiego i sunżeńskiego, dokonały 
porażki nieprzyjaciela. Na skutek ataków* wykonanych 
przez nasze seciny i energicznego ścigania, nieprzyja­
ciel pozostawił w tein miejscu w naszein ręku znaczną 
ilość bydła rogatego, wielbłądów i całe mienie, którem 
wozy były^ naładowane. Po zdobyciu trzeciego taboru 
i pozostawieniu daleko w tyle zabranego bydła, w iel­
błądów i ruchomości, pułkownik Block uznał za 'n ie­
zbędne zaprzestać pogoni. Straty nasze wynosiły trzech 
lekko ranionych kożśków z 5 -ej seciny siBmtriecŚÓń- 
skiej, straty zaś nieprzyjaciela dochodzą do 500 pole­
głych. 1 ego dnia jazda zabhiła turkomanom 5,237 
sztuk większego i drobnego bydła, 119 wielbłądów i 
około 3,000 wozów (arb) naładowanych rozmaitómi 
ruchomośoiami.

, Gprócz tego zabrano mnóstwo broni palnej i siecz­
nej, którą kozacy zniszczyli.

i  odczas ataku w rozsypkę, wykonanego przez 5-ą  
secinę siemirieczeńską, Jego Cesarska W ysokość K sią­
żę _ Eugeniusz Maksymiljanowicz, znajdując się h a  prze­
dzie tej seciny, spotkany był przez tłum jomudów. 
Jeden z tiirkomauow rzucił się na Jego Cesarska W y - 
sokość, lecz cios skierowany przez turkomana .został 
sparaliżowany przez kupca 1-ej gifdji Gromowa wy­
strzałem z gwintowki, od którego tukoman poległ. 
Kupiec Gromów* znajdował się jako ochotnik w dywi­
zjonie Jego Cesarskiej W ysokości.

Tymczasem jenerał Gołowaczow pośpieszał z piecho­
tą i działami wślad za jazdą, ażeby wesprzeć ję w ra­
zie potrzeby.  ̂ Mnóstwo wozów porzuconych, na drodze 
z Calem mieniem, świadczyło o strachu panicznym, któ­
ry opanował turkomanów na widok zbliżającego sic od­
działu naszego, W  pośpiesznej swej ucieczce, turkoma­
ni nie tylko nie mogli pędzić z sobą stad bydła, lecz 
nawet rzucali żony i dzieci swoje, ratując się sami u- 
cieczką na najdzielniejszych koniach. (Ji z pomiędzy 
nich, którzy pozostawali przy swoich wozach i usiłowali 
bronić się czem kto mógł, jak również jeźdźcy, których 
dopędzali kozacy, zpstali, porąbani.

Spotykano wszędzie po drodze ciała zabitych. W i­
dać było, że ścigano turkomanów zawzięcie i że tu za­
dany im był cios ostatni i stanowczy. Pierzchający nie­
przyjaciel rozproszył się wreszcie drobnemi bandami i 
nie usiłując już stawiać ;opór, szukał jedynie ocalenia 
w piaskach. Jenerał Gołowaczow zastał jenerała Błocka 
nad arykiem Kasyn-jan, po za którym zaczynają się 
piaski, lu  zatrzymał się on w oczekiwaniu na oddział 
i zaniechał'ściganie. Dawszy Wojskom wypocząć i. roz­
kazawszy zabrać wśzystkie bydło i spalić wszystkie wo­
zy pozostawione przez turkomanów, jenerał G->łowil­
czo w wyruszył o godz. 3>/2 po południu z oddziałem 
napowrót i doszedł do nizin Kułan jan, gdzie nocował. 
Dnia tego odniosło lekkie rany trzech kozaków i dwóch 
dżygitów.

Nad Kułan-janem jenerał Gołowaczow spotkał na­
czelnika oddziału orenburgskiego, pułkownika Saran- 
czowa, który wyjechał na jego spotkanie z czterema 
kompanjami, czterema secinaini i czterema działami.

Następnego dnia, 18 lipca, jenerał Gołowaczow w y­
ruszyły dalej i zatrzymał się na nocleg nad arykiem 
Niaz-Szeich (gdzie oddział odpoczywał 16 lipca), do­
kąd przybył wkrótce i jenerał-adjutant von Kaufman.

(d. n.)
* w S a  ^  . * v  , u ' - . 4 1  f

* Szkoły rzemieślnicze dochodzą w gubernji pen- 
zenskiej _ do bardzo szybkiego rozwoju. Tak, podług 
„Dziennika Gubernjalnego Penzeńskiego”, 14 s ie rp n ia  
w m Narowczacie o tw arto  przy szkole miejscowej kla­
sy rzemieślnicze i na pierwszy raz zgłosiło się 30 chłopców  
życzących sobie uczyć się w nich; 15 sierpnia,przy urejskiej 
szkole wjejskiej, w powiecie krasnosłobodzkiin, otyvarto 
kursa dodatkowe, w których uczą szewstwa i stolarstwa. 
W łościanie wsi Urej uznali ze swej strony za ińożebuo, 
z liczby znajdujących się w (ej wsi 5 magazynów wiej­
skich, ofiarować jeden, wartości przeszło 300 rąu dla 
umieszczenia w nim szkoły wiejskiej i klas rzemieślni­
czych, pod warunkiem, ażeby przebudowanie tego ma­
gazynu uskutecznione zostało kosztem sumy asygnowa- 
nej przez Zgromadzenie ziemskie na najem lokalu dla 
szkoły.

* Podług gazety Kaukaz, aa równinie Bałaehausk ej, 
w grupie .\i 1 4 ( otwory przewiercone dają nafto w ta­
kiej obfitości, że pud takowej sprzedaje hę po 2 ‘/a 
kop., podczas gdy poprzednio kosztował 40—50 kop.

* W  północnej części miasta B ichmuta (w  gub. je- 
katerynosławskiej), na; pastwisku kolo placu jnrium ozu - 
go, położono 6 czerwca kamień węgielny pod W3JZ81- 
nie so li. urząd^iją. dla produkowania soli w ilości
1,200,000 pudó\y. Sól warzona-będzie w tym zakładzie 
za pomocą papy, podług systemu praktykowanego za. 
granicą. W  otworze wywierconym na głębość 380 stóp 
wydobyto solankę mającą 2.7° mocy; nie możną atoli 
oznaczyć na teraz d składnio rozgałęzień tego źródła

; słonego i ilości zawartej w nim soli. Po Urządzeniu 
warzelni soli, ma być zaprowadzona chemiczna produ­
kcja sody. Roboty około budowy żakładu, o ile wuo«
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sić można z tego co zrobiono dotąd, postępują dość po­
myślnie; przysposobiono niezbędne materjały i murują 
się fundamenta.

m a s :: Z A G K A N I G Z m .
* Czytamy w Correspnn 7unce Havas: W iadomości 

telegraficzne nadeszłe do Londynu, objaśniają powody 
przesilenia które spowodowało upadek wielkiego we­
zyra To przesilenie, jak się zdaje było następstwem 
spisku zawiązanego przez część orszaku Szacha, przez 
książąt krwi i przez duchowieństwo Teheranu. Utrzy­
mują że spisek, ten miał związki, aż w samym haremie. 
Po przybyciu Szacha do Pesztu książęta z jego orsza­
ku oddalili się do miejsc nie pogwałcalnych gdzie mo­
gli korzystać z prawa bezpiecznego schronienia; spisko­
wcy pozostali w Teheranie uczynili podobnież a jedni 
i drudzy oświadczyli, iż nie powrócą do swoich obo­
wiązków aż gdy wielki wezyr zostanie usunięty. Szach 
odmówił zadość uczynienia takim żądaniom, owszem 
nawet oświadczył iż pokłada największe zaufanie w 
wielkim wezyrze. Lecz wówczas safn wezyr prosił o 
dymisję odpowiadając na zaniesione przeciw sobie o- 
skar/enio o nadużycie władzy i poświęcenie dobra 
swojego kraju, iż działał jedynie tylko na korzyść 
Szacha i państwa. Ponieważ wezyr upierał się przy 
dymisji, przeto Szach musiał ją przyjąć acz z niechę­
cią. \1 krotce potem władca ten zgromadził cały swój 
orszak i w obec niego wielki wezyr mógł się oczyścić 
publicznie. Szach ponowił wtedy zapewnienie iż jest 
zupełnie zadowolony z postępowania swojego pierwsze­
go ministra; domagał się przywrócenia go do godności 
i rozkazał pięciu książętom należącym do spisku: aże­
by udali się do Teheranu z obietnicą przebaczenia dla 
tych z pomiędzy spiskowców, którzy powrócą do swo­
ich obówiązkow a z zagrożeniem ukarania śmiercią 
tych którzy trwać będą w oporze. W ielki wezyr peł­
nił jeszcze przez dwa dni swoje obowiązki. Przyby­
wszy z Mnugil, Szach otrzymał telegramy z Teheranu, 
domagające się znowu usunięcia wielkiego wezyra i u- 
wydatniujące niebezpieczeństwo położenia i możliwość 
blizkich rozruchów w razie odmow’y. W tedy monar­
cha zgodził się na propozycję uczynioną przez samego 
wezyra iż ten uda się. do Koom — lecz gdy nieprzyja­
ciele tego dostojnika rozgłosili iż udaje się on (lo L o ­
om jako więzień i wkrótce tam życia pozbawiony zo­
stanie, wówczas Szach lękając się zdrady przywołał 
znów do siebie wielkiego wezyra i mianował go gu­
bernatorem Resztu. Mniemają że zostanie on przywró­
cony do poprzedniej godności. Sprawa tak stanęła o- 
becnie, lecz fakta te same przez się nie skreślają jas­
no tego co się obecnie w Persji dzieje. Potrzeba do­
dać pewne objaśnienia: Otóż, z powodu koncesji na­
danej baronowi Reuter i z okoliczności rozległych re­
form wewnętrznych, które w skutek tego nastąpić mia­
ły, utworzyły się w Persji dwa stronnictwa: jedno na 
którego czele stoi sam Szach i wielki wezyr chce 
wprowadzić do tego kraju cywilizację europejską —  
drugie jest stronnictwem reakcjonistów, odrzucającem 
wszelki postęp i wszelkie światło. D o tego stronnic­
twa należą: duchowni książęta krwi i wielka część lu­
dności perskiej. W ierzy ono że ma posłannictwo, bro­
nienia przed napływem idei cywilizacyjnej, starych 
przesądów narodowych i dawnego stanu rzeczy, który 
w oczach jego wydaje się najlepszym. W alka poinię- 
d zv  temi dwoma stronnictwami została obecni# rozpo­
czętą—trudno przewidzieć które z nich zwycięży. D o ­
tąd stronnictwo reakcyjne trzyma górę albowiem zdo­
łało wymódz oddalenie wielkiego wezyra. W praw­
dzie zwycięztwo jego nie jest zupełnem, gdyż nie mo­
gło dopiąć tego ażeby pierwszemu ministrowi ściąć 
głowę. Zawsze jednak interesa jego są zabezpieczone, 
przynajmniej do chwili w której władza Szacha zdoła 
odzyskać zwycięztwo.

* Czytamy w Independance Belge z dnia 23 wrze- 
września: Cesarz marokański, Sidi-Mohammed, umarł. 
Urodzony w r. 1803, monarcha ten liczył obecnie lat 
70. Zasiadł na tronie w końcu 1859 roku, objąwszy 
go w spadku po ojcu swoim Abd-er-Rhamanie. P a n o ­
wanie tego ostatniego zakłócone było przez rozmaite 
zajścia z mocarstwami europejskiemi, kończące się zwy­
kle ze szkodą Marokka, zaś panowanie jego syna od­
znaczyło się poważnemi starciami z Hiszpanją, w sku­
tek których niebawem wojna wypowiedzianą została. 
Pod dowództwem marszałka 0'D onnella, wojska hisz­
pańskie zdobyły Tetuan, ruszyły dalej i w dwóch z ko­
lei bitwaeh poraziły armję marokańską. Cesarz zmu­
szony był prosić o pokój, który też został podpisany 
w dniu 26 marca 1860 r. Po tych niepowodzeniach, 
Sidi-Mohammed robił ciągłe usiłowania, ażeby zawią­
zać stosunki przyjacielskie % rozmaitemi państwami eu­
ropejskiemi. Przedsięwziął pewne środki w celu pole­
pszenia żeglugi, rozkazał zbudować wiele latarni morskich 
na wybrzeżach swego państwa i okazywał jak najprzy­
chylniejsze usposobienie dla statków europejskich, za 
trzymujących się w przystaniach jego kraju. Lecz te 
właśnie względy obudziły niezadowolenie marokań- 
czyków, którzy domagali się nałożenia ceł uciążliwych 
na towary przywożone na okrętach. Cesarz musi'1 
stawić silny Opór tym protekejonistom, którzy przetnie 
nili łatwo kwestję czysto handlową na kwestję dyna­
styczną i wezwali Sidi-Mohameda do abdykaeyi. Ce 
sarz odpowiedział na to wezwanie siłą i nakoniec w 
roku 1864 wydał dekret zapewniający europejczykom 
swobodę handlową na całej przestrzeni państwa maro­
kańskiego.

 — . T n ■ '  ........ • "  ■i , ‘i

* Goniec Ur-ędotoy w ostatnim tygodniowym przeglą­
dzie politycznym pisze: ..Gazety francuzkie donoszą o 
ostatecznem ustąpieniu wojsk niemieckich z Verdun, 
ozem faktycznie zaklamrowalo się zupełne wyswobo­
dzenie Francji. Ten radosny wypadek, który sympa­
tycznie był powitany przez wszystkich francuzów, a w 
szczególności przez mieszkańców zajętych prowincij, 
me był jednakże upamiętniony żadną oddzielną uroczy- 
stoscią; wszystkie, mające z tego powodu odbyć się ob­
chody i uroczystości odłożone zostały do czasu powro­
tu członków Zgromadzenia Narodowego z ferij. Na 
ten sam czas przygotowywąją się do rozstrzygnięcia 
ważniejsze kwcstje polityczne i administracyjne, a po­
między n^ęmi - kwestura pierwszej wagi, o ustanowieniu 
ostatecznego kształtu rządu we Francji. Na tem polu 
wydatnie występuje naprzód wniosek o przedłużeniu 
władzy m a r s z a łk a  Mac Mahoiia na pięć lat, kiedy tym- 
czasfem nadziejo rychłego przywrócenia domu Burbo- 
uow na tron słabną, w obec napotykanych przez nie 
wielolicznvch przeszkód,  ̂ ty szeregu których na pierw- 
-zcin miejscu stoi niezachwiana niewzruszoność samego 
hrabiego' Chainbord. Lecz to zresztą dotyczy tylko 
fuzjonistów; co się zaś tyczy klerykalnych, to ci, nic 
nie zważając na dochodzącą do oczywistości niemożność 
ziszczenia się ich nadziei, oddają się im z całkowicie nie-
mhamowaną zapalczywością, Lik przynajmniej należy 
ynosić z dokumentu, który nie tylko wyburzył Francję— 
gdzie z je  p iwodu książę de Broglie musiał udzielać N ie­
ustającej K om isji u sp raw ied liw ia jące  objaśnienia w imieniu
Rządu—i W łochy— gdzie przeciwko jego rozchodzeniu 
się Rząd przedsięwziął środki policyjne — 1 zwrócił

na siebie uwagę mniej więcej całej Europy. D oku­
mentem tym jest ogłoszony obecnie już przez wszyst­
kie gazety list pasterski arcybiskupa paryzkiego (z 29
sierpnia), polecający wiernym modlić się na oddziel­
nych, umyślnie do tego zastosowanych nabożeństwach, 
o wyswobodzenie Ojca świętego. P rzy  tem list pa­
sterski nie ogranicza się ną religijnym, który powinien 
stanowić jego treść, przedmiocie: wdaje się w dzie­
dzinę czystej polityki i jej to poświęcona jest najzna­
czniejsza najobszerniejsza jego część. Przedstawiwszy 
współczesne nieszczęsne okoliczności, w jakich, według  
niego, znajduje się Pius IX , arcybiskup paryzki zwra­
ca się z wyrzutem do wszystkich mocarstw europej­
skich, które dopuściły te okoliczności i w jeszcze bar­
dziej szorstkich wyrażeniach wspomina o Włoszech: 
„Jakkolwiek”— powiada on — „byłyby nieregularne w 
„swym biegu wypadki, Rzymowi chrześciańskicmu prę- 
„dzej lub później musi powrócić się jego niezależność. Je- 
„żeli władza uzurpatorska nie będzie doprowadzona do 
„prawdziwych swych granic przez uczucie sprawiedli­
w o ś c i i słuszności, to sama zostanie uniesiona przez 
„falę rewolucji. Żeby o tem się przekonać, dość jest 
„z pewną choćby uwagą obserwować bieg rzeczy. F a ł­
s z y w i przyjaciele W łoch pobudzili je do rozszerzenia 
„się, potępianego również przez naturę, jak i przez 
„sprawiedliwość. Słuchając tych zgubnych namów, pod- 
„uiecających duirtę narodową, wzięły sobie za stolicę 
„Rzym, miasto jedyne w swoim rodzaju, i nie przedsta­
w iające żadnego z warunków dla politycznej rezyden­
c j i;  obiecały sobie spokojne jego posiadanie, którego 
„nie ustąpi jej nigdy świat chrześciański; utworzyły so- 
„bie wojsko i flotę, których nie mogą utrzymać; same 
„nałożyły na siebie nowe wydatki, które rujnują ten 
„piękny kraj i wcześniej lub później doprowadzą go do 
„haniebnych katastrof.”

„Takie wyrazy nie mogły przejść niepostrzeżenie we 
Włoszech: boleśnie odbiły w sercach wszystkich patrjo- 
tów włoskich, troszczących się o losy swej zjednoczo­
nej ojczyzny i niezawodnie skłonią ich do pomyślenia
0 przedsięwzięciu jeszcze energiczniejszych środków dla 
jej bezpieczeństwu.

„Oprócz rozpraw, wywołanych w prasie europejskiej 
przez list pasterski arcybiskupa paryzkiego, obecnie 
dzienniki europejskie, a przeważnie włoskie i niemie­
ckie, bardzo wiele mówią o książcę tylko co wydanej w 
samych Włoszech, która zrobiła wiele wrzawy nie 
tylko w dziennikarstwie, lecz i w wyższych sferach 
administracyjnych a  szczególnie dyplomatycznych.. Jest 
nią broszura pod tytułem: „Un po’piu di luce sugli
eventi politic! e militari del’auno 1866.” (Cokol­
wiek więcej światła na wypadki polityczne i woj­
skowe roku 1866s)- Jest ona utworem pióra jenerała 
Lamarmora, jednego z głównych pracowników zjedno­
czenia W łoch, najlepszego przyjaciela Cavpura, obe­
cnie który już zszedł z widowni działalności politycz­
nej, lecz odgrywał bardzo ważną na niej rolę podczas 
opisywanej przez niego epoki. Autor zamierzył wydać 
swe. dzieło w dwóch częściach. Pierwsza obecnie wyda­
na, traktuje o sprawach politycznych; druga oczekiwa­
na—będzie traktowała o sprawach właściwie wojsko­
wych. Na ukazanie się ostatniej części z szczególną nie- 
spokojnością oczekuje publiczność włoska, ponieważ w 
niej, według pogłosek, autor opisując nieszczęśliwą bi­
twę pod Custozzą, nie tylko z tego powodu podaje wa­
żne wykrycia i wskazówki wad wojskowego za­
rządu włoskiego w przeszłości, lecz silnie krytykuje go
1 w teraźniejszości, a szczególniej mocno napastuje obe­
cnego Ministra W ojny jenerała Ricotti. Liczne gazety 
włoskie utrzymują, że sam Król, dla którego niewąt­
pliwie jest nader drogą zgoda pomiędzy jego jenerała­
mi, odmawiał, chociaż bezskutecznie, byłego swego Mi­
nistra od drukowania tego dzieła, a przynajmniej dru- 
giej jego części. Co się tyczy pierwszej części, zaraz 
przy ukazaniu się na świat wywołała silne niezadowoł- 
nienia, dochodzące nawet do objaśnień dyplomatycznych. 
Przy tych objaśnieniach, gabinet włoski uchylił wszelką 
odpowiedzialność za książkę jenerał Lamarmora, upor­
czywie odmawiając jej wszelkiego charakteru politycz- 
nego, ponieważ jej autor obecnie jest prywatnym czło­
wiekiem wprost. Przy tem wszystkiem, półurzędo- 
we gazety włoskie uznają ukazanie się dzieła jene­
rała Lamarmora za niewczesne. Nie można na to 
się nie zgodzić, ze względu na tę oddawna znaną 
już prawdę, że dla historji potrzeba czasu i że isto­
tnie bezstronnymi sędziami wypadków politycznych mo­
gą być, nie współcześni, lecz potomkowie. Tem mniej 
można spodziewać się prawdy historycznej od takiego 
współczesnego pracownika, który, jak jenerał Lamar­
mora nie ukrywji swej skłonności dla francuzów, i za­
wsze był gorąco przekonany o pożyteczności przymie­
rza z Francją. \v ypowiadanie takich przekonań chy­
ba nie jest pożytecznem teraz, w obec nieprzyjaznego 
usposobienia francuzkich klerykalnych przeciwko rzą­
dowi włoskiemu, i zamierzonego pr ,e*eń ściślejszego 
zbliżenia się z Prusami. W tym ostatnim kraju przyję­
to książkę jenerała Lamarmora, zawierającą w sobie 
rzeczywiście kilka szorstkicli wybryków przeciwko po­
lityce pruskiej 1863— 1866 roku, bardzo nieprzychylnie 
i niektóre gazety pruskie, szczególnie odznaczające się 
kierunkiem narodowym, odpowiedziały jenerałowi L a­
marmora w wyrażeniach bez porównania bardziej szor­
stkich od tych, jakich on sobie pozwolił,

„ż  innych wiadomości podawanych przez ostatnie 
gazety pruskie, najciekawsze są te, które uzupełniają 
nowemi szczegółami poprzednio już zamieszczone do 
niesienia o walce Rządu przeciwko ultramontanizmowi. 
Jeżeli ostatni nie przestaje upierać się, to i pierwszy 
nie zamierza ustąpić, i według wszelkiego prawdopo­
dobieństwa do niego, a nie do jego przeciwników bę 
dzie należało zwycięztwo. Przez pewien czas w Niem­
czech bardzo była ro z p o w sz e c h n io n a  pogłoska żc ksią­
żę Fryderyk Karol z o s ta n ie  mianowany admirałem flo­
ty niemieckiej. Tymczasem podczas uroczystości 2 
września oczekiwana nom,nacja nie nastąpiła i chyba 
nie nastąpi nigdy, ponieważ woiskowe talenta i zasłu­
gi księcia Fryderyka-Karola zjednały mu już w armji 
wielką popularność, a w całym święcie sławę—rbiegłego 
wodza. J

„Z powodu floty niemieckiej, gazety niemieckie po­
wracają znów do sprawy kapitana W ernera, o której 
w swoim czasie tyle mówiono. Liczne z pomiędzy 
nich usprawiedliwiają tego marynarza i uznają działa­
nia jego przy wybrzeżach hiszpańskich (gdzie, jak wia­
domo, wziął do niewoli okręt hiszpański powstańczy 
„Vigilante”) za zupełnie zgodne z prawem morskiem, 
powołując się w tym wypadku na najznakomitszych 
morskich prawników. W edług tłomaczeń tych ostatnich 
działania wojenne dopuszczalne są w wypadku kiedy po­
trzeba udzielić czynną pomoc i opiekę swoim rodakom, 
a p. Werner włnśnie'w takiem był położeniu. Zresztą, o- 
becnie w Hiszpanjji nie sami tylko niemcy i inni cu­
dzoziemcy, leoz nawet hiszpanie najbardziej potrzebują 
pomocy i opieki przeciwko swym rodakom, a obaliw- 
szy prawą władzę myślą znaleść jedną i drugą wr wła­
dzy fantazyjnej i prawdopodobnie efemerycznej. D a­
wniejsze przepowiednie, że w rzeczypospolitej Hiszpań­
skiej zostanie ustanowiona dyktatura, w części już się 
urzeczywistniły. P. Castelar został wybrany na Pre­
zydenta władzy wykonawczej i zaopatrzony w pełno­
mocnictwa mało zgodne w ogóle z republikańskiemi 
zasadami i podstawami, a które tylko dowodzą nie za-

stosowalność ostatnich do hiszpanów. P. Castelar na 
pierwszy raz zrobił najdokładniejsze i najwierniejsze 
przedstawienie klęsk swojej ojczyzny, czego, rozumie 
się nikt mu nie zaprzeczył, a potem uczynił najsumien­
niejsze przyrzeczenia użycia wszelkich środków dla ich 
wykorzenienia. A le czy te śród ki, nie mówiąc już o 
umiejętności ich użycia, znajdą się u Rządu? W praw­
dzie uznał on konieczność żądanej przez przez p. Ca- 
stelara ogromnej liczby wojska i ogromnej ilości pie­
niędzy—ale gdzie wziąć i jedną i drugą?

„Niedawne doświadczenie powołania do służby re­
zerw, przyczem nie stawiła się z powołanych i dzie­
siąta część, jasno okazńło, z jakiemi trudnościami połą­
czone jest w Hiszpanji kompletowanie wojsk. P. Cas­
telar, żeby zapobiedz uchylaniu się od służby, postano­
wił ściągać od uchylających się znaczną karę pieniężną. 
Ale i tę groźbę łatwiej wymówić' w słowach, niż speł­
nić w czynie. Daleko większego wpływu na arniję mo 
żna spodziewać się po zmianie osobistego składu dowo 
dzących w niej oficerów i jenerałów. Z ,nich jenerał. 
Hidalgo, którego postępowanie w sprawie artyleĘzy- 
stów było przyczyną usunięcia się Króla Amadeusza 
i który ostatnio był gubernatorem Madrytu, wziął 
dymisję. Z liczby zaś dymisjonowanych przyje­
chał do Madrytu marszałek Serrano, książę de la 
Torre, najpopularniejszy jenerał w armji hiszpań­
skiej, którego mianowania naczelnym jej wodzem, pra­
gnie ona gorąco i obecnie. A le sama ta nominacja, 
jeżeli do /lzie kiedykolwiek bądź do skutku, nie jeśt 
bez niebezpieczeństwa dla obecnego Rządu (który za­
pewnie dla tego z nią zwłóczy) i w każdym razie mo­
że doprowadzić do następstw, które teraz, trudno jeszcze 
przewidzieć. Ująwszy w swe ręce najwyższą władzę 
wojskową, książę dc la Torre, korzystając z popular­
ności swego nazwiska, napewno rozszerzy ją do sto­
pnia dyktatury wojskowej i stawszy się w taki sposób 
całkowitym panem politycznego położenia, nada Hisz­
panji organizację, może znów nietrwałą i mało zgodną 
z widokami i życzeniami większości. A le  jakiekolwiek  
byłyby rezultata dokonywających się teraz kombinacij 
w przyszłości—uosobiany obecnie do pewnego Stopnia 
przez kandydaturę p. Castelar powrót od anarchji do 
porządku, przyniósł już w teraźniejszości pewne, cho­
ciaż może i nietrwałe owoce.

„Wojska rządowe otrzymały, jak donosi telegraf, 
świetne zwycięztwo nad karlistami, liczne hufce któ­
rych zostały przez nie zmuszone do ucieczki. Również 
powstanie separatystyczne powoli ucicha na południu. 
Zresztą ostatnie rezultata Rząd madrycki zawdzięcza 
nie tyle własnym swym usiłowaniom ile pośredniemu 
wmięszaniu się Anglji, która pod pozorem opiekowania 
się 8wemi poddanymi, rzeczywiście zagrożonymi w w ie­
lu miejscach ze strony powstańców i nie krępując się 
w tym wypadku przepisami międzynarodowemi, którym 
podleganie Prusy uznały za obowiązek, zabrała' kilka 
okrętów powstańczych. Z powodu tego zabrania, opi- 
nja publiczna w Anglji bardzo się podzieliła. N iektó­
rzy mężowie stanu i publicyści uznają takowe za pra­
wne i zgodne z prawem międnynarodowem, inni zaś— 
przeciwnie.”

Telegramy z gazet zagranicznych.
* Paryż, 22 wrześniu. Ajencja Havas, podaje wiado­

mość, iż w rozmowie, jaką jeden z deputowanych środ­
ka prawego miał ffiedawno z hr. Chainbord, ton ostatni 
oświadczył, iż przypisywanie mu zamiaru rozpoczęcia 
wojny przeciwko W łochom po wstąpieniu na tron, jest 
niedorzecznem. W ie on bardzo dobrze, iż Francja nie 
jest w stanie prowadzenia wojny. Francja potrzebuje 
pokoju dla uorganizowania się.

* jBerlin, 22 września. Król włoski przybył niedługo 
po 3 l/j po południu na dworzec kolei żelaznej gorlic­
kiej, którego sala przyjęć przyozdobiona była kwiata­
mi i chorągwiami. Nad pokojem króla włoskiego w y­
wieszony był sztandar niemiecki; po prawej stronie wy­
wieszone były Hagi włoska i domu sabaudzkiego, po 
lewej zaś sztandary pruskie, a u spouu herby i arma­
tury. Na ganku ustawioną była w paradzie kompanja 
honorowa pułku strzelców gwardyjskich z muzyką i 
sztandarem. D la powitania króla Wiktora Emanuelą, na 
dworcu kolei żelaznej zebrali się cesarz z księciem na­
stępcą tronu, książęta Karol i Fryderyk-Karol, feld­
marszałkowie W rangel i Moltke, książę wirtembergski, 
jenerał Manteuffel i inni jenerałowie. Za przybyciem  
pociągu na dworzec, orkiestra wojskowa zaintonowała 
larodowy hymn włoski. Kompanja honorowa salutowa­

ła. Król opuścił wagon i poszedł spiesznie na spotkanie 
idącego mu na przeciwko cesarza W ilhelma. Monarcho­
wie powitali się bardzo serdecznie. Król Wiktor Ema­
nuel powitał następnie księcia następcę tronu i innych 
książąt, poczem udał się wraz z cesarzem wzdłuż fron­
tu koinpanji honorowej do pokojów królewskich. Nie­
zwłocznie potem wyruszono do zamku królewskiego. 
W pierwszym powozie ezterokonnym zajął miejsce kroi 
Wiktor Emanuel po prawej stronie cesarza, z którym 
rozmawiał żywo. U lice, któremi przejeżdżał cesarz wraz 
z wysokim gościem swym, przyozdobione były flagami 
i zapełnione tłumami m ieszkańców, powiewających 
chustkami. Podczas całego przejazdu monarchowie wi­
tani byli pełnemi zapału okrzykami.

* Berlin, 22 września. Na obiad, który dany był o 
godzinie 6-ej po południu w sali orłów zamku królew­
skiego na cześć króla Wiktora Emanuela, zaproszeni 
zostali obecni tu członkowie rodziny królewskiej, orszak 
i służba honorowa króla w łoskiego, poseł włoski przy 
dworze tutejszym, hr. Launay, poseł niemiecki przy 
dworze włoskim, bar. Keudell, jenerał-feldmarszałkowie 
hr. W rangel, lir. Moltke i Manteuffel. Podczas obiadu 
grała orkiestra pułku strzelców gwardji. Wieczorem  
monarchowie, książęta i inni goście włoscy obecnymi by­
li na przedstawieniu w teatrze opery. Dziś o godziui 
5 j 2 po południu dany będzie w białej sali zamku kró­
lewskiego obiad galowy na 250 osób.

* Wiesbaden, 22 września. Zebrani tu niemieccy na­
turalise! i lekarze obrali W rocław jako miejsce przyszło­
rocznego zebrania.

* Bazyleja, 22 września. Baseler Naclirichten podają 
wiadomość, iż rząd fraucuzki, z powodu zniewag, jakich 
dopuszczono się względem powracających z A llinges piel­
grzymów francuzkich, wystosował notę do rady związ­
kowej, która przekazała ją wydziałowi sprawiedliwości.

* Madryt, 22 września. Z Alicante donoszą tu, iż do- 
wódzca fregaty powstańczej „Numancia“ udzielił miastu 
trzydniowy termin dla poddania się i uznania kantonu 
Kartaginy. Gubernator odmówił poddania miasta.

* Perpignan, 23 września. Z Barcelony donoszą pod 
21 b. m , iz karliści koncentrują się w okolicach Berga, 
prawdopodobnie w zamiarze wykonania ataku przed 
przybyciem oczekiwanego z Mauresa transportu, lub też 
napadnięcia eskorty.

* Londyn, 23 września. Z dzisiejszych dzienników  
porannych, Daily News ■/. i mieszczą długi artykuł o od­
wiedzinach króla włoskiego w Berlinie. W  artykule 
tym uwydatnionem jest porozumienie pomiędzy Prusami 
i W łochami, które położę koniec wszelkim projektom 
krzyżaków 19 wieku i z tego powodu oddziała zbawien­
nie nietylko na oba te mocarstwa, lecz zarówno i na 
całą Europę.

* W roku 1872 im a iło  w  W iedniu samym 24,907 osób, 
w 1871 zaś 22,600, zatem więcej o 2.307. Trzeba je­
dnak zwrócić uwagę, że w roku 1872 liczba zmarłych 
osób w Wiedniu, które do ludności jego nie należały, 
była znacznie większą, niż w r. 1871 (stosunek 2,626 
do 2,056); nadto w czasie panowania ospy, do szpitali 
przyjmowani byli chorzj, których zwykłe mieszkanie 
było po za obrębem miasta. Po odciągnieniu osób (na­
leżących do ludności niestałej), wynik okaże się taki: w  
roku 1871 —  20,544 przypadków śmierci, w 1872 zaś 
22,281, z item tylko o 1,737 więcej pomiędzy ludnością 
stałą wiedeńską. W skutek ospy zmarło w ogóle 
3,334, z tej liczby przypada na Wiedeń 2,960. Zatem 
w r. 1872 na 1,000; mieszkańców umarło 34,6. Z 24,907 
zmarłych było 13,201 mężczyzn i 11,706 kobiet. Co do 
wieku—niemowląt zmarło 7,234 (1871— 6,582), od 2 do 
20 roku życia, W okresie rozwoju 6,210 (1871— 8,075), 
startów po nad 60; rok 3;030 (1871— 3,007), 32 zmar­
łych wieku oznaczyć nie można było. Śmiercią nagłą 
w ogóle 499 osób, z tych 141 samobójstw, 321 w sku­
tek wypadków, 37 zaś w skutek zabójstw i zranień.

*  Jutro, z pow odu świętu uroczystego, D ziennik  
nie wyjdzie.

p. o. Redaktora Henryk B artsch .

PRZEW O D N IK  W a  118 Z A W SK I.
Dyrekcja dróg żelaznych  

Warszawsko-Wiedeńskiej i Warszawsko-Bydgoskiej.
Z powodu ukończenia sezonu kąpielowego, sprze­

daż biletów spacerowych do Ciechocinka, z po­
wrotem bezpłatnym, od włącznie 15 (27) b. m. zo­
staje zniesioną, kursujące zaś pociągi mianowicie 
wychodzące ze stacji Aleksandrów o godzinie 7 
minut 55, tudzież z Ciechocinka o godz. 8 m inut 
40 z rana, od tejże daty, na powołanej przestrze­
ni kursować nie będą. 5,590.

Warszawa dnia 10 (22) września 1873 r.
- —  ------------- - t  y a - fryjj y |[| f | t t r r , .

Warszawa 
dnia 13 (25) września.

J’', W i d o w i s k a .
W IE L K I TEATR. —  Dziś, we czwartek, opera w 3 aktach 

Cyrulik Sew ilsk i. —  Początek o godzinie 7 i pól. — Jutro , w 
piątek, komedja Safauduły. —  > Vc zoraj, było osób 9 7 4.

TEATR ROZMAITOŚCI.— Dziś, we czwartek, komedja w 1 
akcie, Ciężka p r ó b a ,  —  krotocW iia w i akcie, Marcowy ka­
w a l e r ,  krotochwila w 1 akcie, ze śpiewkami, 0  C h l e b i e  i  W 0- 
(Jzie— Początek o godzinie 7 i pół.

WYSTAWA TOWARZYSTWA ZA C H ^IT SZTOK PIĘ.  
KNYC1I. —  Otwarta codziennie, c i godziny l l - o j  rana do go­
dziny 5-ej po południu, w gmachu abok kości da św. Anny. — 
Wejście od osoby w dnie powszednie zop. 15; —  w niedziele zaś i 
lwięta kop. 5.

GABINET ZOOLOGICZNY (w gtnachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty W n ie d z ie le  bezpłatnie.

* W  dniu  12 ( 2 4 )  bież. ruins. i ro k u , chorych w 8 -m in  
cyw ilnych szp ita lach : p rzybyło  6 3 ,  w yzdrow iało 5 8 ,  umarło 1 0 , 
pozostało 1 5 4  8 (m ężczyzn 7 3 7  , kob ie t 8 1 1 ) ,  v. n iob  w sz p ita lu  
u tarozakonnyćh  m ężczyzn 1 1 2 , k o b ie t 13 0.

Przyjechali: -  Tajny rajca Kolesow, z St. Petersbur­
ga;—jenerał-majorowie: książę Meszczerski, z Janowa, i 
Czikolenko, z Brześcia; — rzeczywisty radca stanu Frei- 
gang, z Odessy.

KU U S G IE Ł D Y  W A R S Z A W S K IE J 
dnia 13 25) Września 1873 roku.

Żądano J P łaco n o .
W e k s l e . Rs. k. i R. ! k .

100 T a l. . . i  2 m. 110 25 109 95
łł łł • • . 8 d. 110 25 109 95

G dańsk . . M ił * * 2 m. __ ___
Hamburg1 . 300 B. Mk. . 2 m. _
Londyn . . . 1 Et. Szter. . : 3 m. 7 39 7 37

u • • • . . ■ . kr. te r . 7 40 7 38
P aryż . . . . 300 F rcnk . . 110 d. 88 3 - 87 —

W iedeń . . 180  Z ł. W . A .
• 1 „

2 rn. 97 1 2 7 , 96 67 7 ,
ij . . . a  vista . . . | 97 50 97 5

Petersburg  * 100  R sr. . . . 3 m. 98 50 98 25
, , . . . . ?7; łł * * . 3 d , — . — 100

Moskwa łł • 1 m. — — __ __
A k c je  i  Obligacje Kolei Żelaznych.

Akcje Głównego T ow arzystw a Rosyjskiego
dróg żelaznych rsr. 125 . • . — —••i 141 25

Obligacje Głów. T ow . Ros. dróg żelaznych
po franków  2 ,000  za rs. 100 . . . . — i. — __

Akcje drogi żelaznej W arsz .-W ied. za sztukę 95 25 • —i  . __
Obligacje drogi żela^. W arsz.-W ied. po 500 fr. — —
Obligacje drogi źełaz. W arsz .-W ied . po 100

talarów  za sztukę . — — — —
A kcje drogi żelaznej W arsz.-B ydg. isa rs. 100 73 —■• 72 -W
A kcje „  „  po 500 rs.
A kcje drogi żelaznej W arsz .-T eresp . za rs. 100 
O bligacje drogi ie laz . W arsz .-T erespo lsk iej . 
Akcje drogi żelaznej fab r. Łódzkiej rs. 100 
Akcje bankn handl. w W arszaw ie po 250 rs. 
A kcje banku  handlowego w Ł odzr po 100 rs. 
A kcje banku  dyskontowego w W arszaw ie

za sztukę rs. 250 .....................................
Akcje W arsz . T ow arz. U bezp. od ognia za

sztukę z Wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
A kcje T ow arz. Łazienek i Ł aźn i rs. 500 . .

Papiery Publiczni (b ez  w artości kuponów ).
Obligi Skarbu  za rs. 1 0 0 .....................................
Obligacje cząstkowe z 1835 z ip . 500 za sztukę 
Certyfikaty B anku na  Óblig. cząstk. lit. A .

po złp. 300 sz tukę..........................................
In t. B. po złp . 200 za  sztukę bez kuponu . .
L isty  Z astaw ne I i i - g o  O kresu S erji p ier­

wszej za rs. 1 0 0 .................................... ....
Listy Zastaw ne I l l- g o  O kresu S erji d ru­

giej ze rs. lOUj ;)  ....................................
L isty  Zastaw ne nowe)5 ó, z r .  1869 *) . .
5°« L isty  Z astaw ne m iasta W arszuwy ') • •

„  . • •
5°/0 L isty Zastawu© miastu Lodzi ł )
Listy likw idacyjne za  rs. 100  5) .........................
Dowody Komisji C entr. Likw. za rs. 100 . * .
5 pożyczka rosy jska Stiglitza z 1834 za rs. 100
6 pożyczka rosy jska  Stigliw* z 1855 2ą  rs. io o  
Bilety B anku Ces. Bas. z r. 1860 za rs. 100  . 
M etaliki Lutow e za rs. 100   «

,, Sierpniowe za rs. 100 . . . .
Rosyjsko pożyczka prerii. z i 86+ 13_ 100 . .

„ V  „ ditto  ostęplow anu
1866 rs. 100 . . .

„ „ ditto ostęplow ana
5° L isty Z astaw ne R o s y j s k i e .........................

— —  76 —
113 50 113 —

1 0 3  7 5  1 0 3  —

— f j  ■

25 — 123 •mm
— — —- —-

___ — — __
*5*0 i** — - —

. —

95 75 95 45

94 w 93 70
,9 3 85 93 55

65 89 35
88 ‘ 65 88 35

—. — —
79 35 79 5
—  ' — — —
— — —
— —.
96 50 95 50
— — —
— — — _—

157 50 —
— — -— —

155 — — ' —
— — — —•

105 40 104 90

wnych rs. i  k. £
•ych rs . i k. 2 9 % ,
mi wy rs. 2 k. 41»,rv
i rs. 1 k . 9 8 ’t 1§;
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OGŁOSZENIA RZĄDOWE. -  KA3EHHHA OBMBJIEHM.
UWIADOMIENIA I PRZYW ILEJE
3AJIBJIEHM H flPHBIIJIErffl

N . D . 5505. D yrekcja  Główna. 7 owarzystwa  
Kredytowego Ziemskiego 

a> W arszawie.
Zaw iadam ia właścicieli poniżej wymienionyc h 

dóbr, k tóre za legają  ra tę  poborow ą 1-ą 1873 
r . od pożyczek nowych, udzielonych na  mocy 
przepisów  o Tow arzystw ie K redytow em  Ziem- 
skiem N ajw yżej zatw ierdzonychw  dniu  12 (24) 
L ipca 1869 r., że w zastosow aniu  się do a rt. 
52 pow ołanych przepisów ,' D yrek c ja  G łów na 
w ydała decyzję, polecającą d obra  poniżej wy­
m ienione, wystawió n a  sprzedaż l» ą , a  m iano­
wicie:

i  -o ) z Obrębu DyreUcJi 
Szczegółow ej U 'ar»xaw 8kiej.

Baranow izna. Łęgonice.
B iałogórne. Ł ubnica .
Bieliny. M ałopole.
Bieniewo. M iedzechów .
Branków . O rłów .
Brożyce. Osieczek.
B rzozow ica. Panoszew .
Brzoptowiec. P iasecznice.
Byczyna. P ieczyska .
B uków  A .  B . C. P odkon ice  W ielkie.
Budzynek. P odskarb ice .
Chynow ska W ola. P oroarzany  W ielkie.
Ghoszcze. Potrzasków . .
C ybulice B oczki. R aducz A .  B .
C zapliu . Redecz K rokow y.
Czernik. Roszczep.
C zerw onka. Rzędków .
Czaple. Sadów ka A . B .
D ąb ie . Sierakow y.
D ęb e  m ałe. Sierzchów .
D om aniew ek. S k ło ty  A .  B . i Nieg
D rop. szew.
D rozdy. Skotniki.
D uczki. Szczaw in W -ki.
Gawłów. Sładków  górny.
G nojno. Sławępin.
Gośniewice A . S tanisław ice.
G arbów  A. B . Starzyny.
G rabice. S tok  i D ąbek .
G rzegorzow ice. S tradzew .
Grzymkowice. Szewce.
G órki i B udziska. S tryków  M ały.
Ja ra sz k i. S leszyn M ały .
Ja sio n n a . Sułkow ice.
Ja w o rek . Sw inikierz.
Jeżo w a W ola. Szczeoanek.
Jęd rze jn ik i. T rzebucbow o.
Idzikow ice. T urow a W ola.
Kam ień. U stanów .
K onary . W  ężyczyn.
K ozerk i. ' W ięcław ice.
K raszew  W ielki. W o la  G ołkow aka.
K raszę w. W o la  M agierow a.
K rężelew ice. W o la  K alkow a.
L ichanice. W ólka  Z a łęska  i Kon
Lichenek. X iężow ola.
L iszno. Z brosza W -k a .
Linin. tł Zelgoszcz B .
Łagiew niki.

2 -o) z Oliręhu D yrekcji
Szczegółow ej w K aliszu .

B ąki. P odo le  górne i dolne,
B ia ła  S łupecka. P u d ló w .
Blizanów . Pudłów ek.
B orow a. R ajsków .
Broniszcw . B ekle A. B . C.
B rudzice. Rębielice.
Bryszki. Russocice.
B ukow iec. ” Rzadkw ice.
C harłup ia  M ała. B ychłocice.
C harłup ia  W -ka. Rychłow ice.
D ąb ie . Siemiechów.
Galewice A. Siermicze W kie.
Giżyce. Słom ów górny.
Gronów. Sobiepany.
Jastrzębn ik i. S trzelce W kie.
Józefów . Sudzin.
K letnin. Szynkielów.
K obiele W ielkie. T ek lin  i P la tów .
K obyłezyce. T o k ary .
K orzeniew . T ykad łów .
K rośno . U lesie.
L ubojenka. W dow in A .
Łobudzice P io tr.. W ierzchy.
M okrsko. W ojcice.
M okrzesz W o la  B achorska
Niechm irów W ola D roszew ska
Niem ojów W ola  G rzym alina
O strów  K aliski W rębczyn
P a rz  k lin Zaw ady  W artsk ie
P iek a ry Złoczew
P iętno Żuchowiee
Piw onice Zytniów  C .

3 -o ) z Obrębu D yrekcji
Szczegółow ej n  K ndom lu.

B artodzieje L ipsko
B ogory ja  Skotniki Ł ukaw ica Pęcław .
Borów M icigózd l
Brzesce nad  P ilicą M iędzybórz
Chlew iska M iłków
C zeram o Mleczków
D ębiny M okrzec
D ębno M row ina
D rzew ice N iedarosów  dolny
D ziew iątle Niedrzw ice
G arbów O ssala
G aw orzyna O ziębłów
G niazdków Paw łów
G olędzin P iastów
H u lack i G ostyń P odczasza  W ola
Janow iec  M. P ogro szy n
Ja strzęb sk a  W ola P o to k  Opoczyński
Je d la n k a  R adom ska P rzykorow cie
Jn rk o w ice Ryków  A .
K likaw a Skoszyn
K lw atk a  S zlach . Skw ierczow a
K onary  Staszów. Soczów ka -
K ornacice Stobiec
K oryciska S trzyżów
K orytków  S tudzianki
K ostrzyn  Sucha
K ow ala S tępocina Sulgostów
Kowalkowice T rzykory
K rępa A . U sarzów
K rępa B . W ieniaw a
Kroczów mniejszy W ir
K roczów  większy W ola  G oryńska
K ru szy n y  W ojcin
K rzc ięc in  _ Ż ab ia W ola
K uniczki Zagórzyce
L ip a  K ręp a  Zajączków
L ip a  M iklas Ziom aki
L ip iny

4-o ) z Obrębu H y r e k c j i
Szczegółow ej w K ielcach

Bilczów
Bolm in
B uśzkow
B oczkow ice
Bossowice
B alick i K lucz
C hruścice
D ębska W ola
D onatkow ice
Dziew ięczycc
D obraw oda
D obiesław ice
Elźbiecin
G adaw a
G rzegorzow ice
G rudzyny
Januszkow ice
Ja ros ław ice
K alina  W -k a
K arsznice
K rom ołów
K ostk i W ie l. M ale.

Krzcięcice-
K olosy
K oczanów
K oziorów
Kępie
K lim ontów  /

.  L ask i 
Ludw inów  
Ł agiew niki 
M asłom iedz 
M aciejow ice 
M ajkow ice 
M ijaczów 
M surów 
N ago tzank i 
N agorzany 
N ieciesław ice 
Nieznauow ice 
O patkow icePojałow skie 
O patkow ice M urow ane 
O strów  K ieł.
O strow ce

Ostrów  Skalb . Sw iuiary
O leśnica Szarków ka
Pieczonogi Szczecno
P ies trzeć Szczypiec
Pociłbw Sułkowice
P od łazie S trzałków
P iek a ry Szyszczyce
Raszków Tom aszów
Rzędowice U ników
Rudno dolne W ęchadłów
Rachw ałow ice W ólka  Siesław ąka
Rogów  i K ozłów W łosnow ice
Rogienice W ronerzyce
Sędziejow ice Zbludow ice
Siedlce Zbrodzice
Skoro  cice Zborów
Skarzyce i M orsko Z aw ada
Sulisław ice Zelisław ice

5-o) z Obrębu D yrekcji
Szczegółów ej n  L ublin ie.

A nnopol i Rachów Nałęczów i Czesław
A nnopol K ol. N iedźw iada
B ab in  A . C. F . Niemce
B ełżyce Niewirków
B erejów Niezabitów  od Kowali
B obrow e a , b, f, g. N ow osiolki
B ukow a M ała O lbięcin
Bystrzejow ice O strów ek Sufczyu
Bzowiec A . P erespa
B rzozow iec B. P iask i W ielkie
Chodyw ańce A  B . P ław anice
Czernino Podhorcc
Czem iejów P otok  W ielk i D .
D ąbie P o to k  stany m ałe B.
D ąbrów ka Puhaczów
D orohucz R adzięcin
D ub Skoków
G ardź iewiee Skom oroliy W ielkie B.
G ozdaw a Skrom ow ska W ola
G rudek  A . B. Skrzynice A . B.
G rudek nadbrzeżny Średnia wieś
H niszów S try jna  ^
H oniatyczki Strzyżow ice
H ołw ino Świdniki
Jaroszew ice A . B. Swięcica
Józefów  nad  W isłą Szczuczki
K aliszany T arnów
Kawęczyn Teodorów ka.
K onstantynów ka T raw nik i.
K ryszyn U drycze.
K urów W ierzb ica
L iśnik  M ały W ierzchow ina.
L ute W ola  B ychaw ska.
Ł az isk a W ola Rudzięcka.
Łow cza W o la  S tudziańska.
M alice W ólka  Żółkiew ska.
M alinów ka W ygoda
M arkuszów Żuków i S tanisław ki.
Michów

6) z Obrębu D yrekcji 
Szczegółow ej w Siedlcach.

B achorze P ołosk i R zęśnickiego.
B aczk i B oby Proszow .
Bokinlź&p LiiTT, ( p rzew ło k a  A .
B orychów  A . P aw łow ice A . B.
B udel P iechy.
Brwinów. Rogale
C hotynia. R u d a  R adzyńska.
D om inin A . R uda Ł ukow ska.
D ubów . R adom yśl S ta ry  A
D zierzby. Sapiechów
D ąbrow ica  W -a A . B . Sobienie M ur.
G ozd i K ij. S o b o lew .
K ołow no v. A n topo l.S tępków .
Ja n o p o l v. W ilchel-Salusin .

mów. Siem ień
Ja b ło u n a  Ruska. Sm olanka
Ja b ło n n a  L acka. S ętk i M ajnoty
Je leu iec . Sosnowice
K ończytrudy. Sniadków  doi. i gór.
K ościeniew ice A. Skrzyszów  A . B.
K rzyw da. T ereb e lla  i C icibor
Kowiesy. T oporów .
K ossów  lacki. T eta ki.
K am ieniec. T uchow icz.
K obylany nad  B użnc. T uln ik i.
Lebiedziów  D .jE T urn a  W łod.
Ł aw ki i G ołaszyn. Tocie.
Ł uski. U ścien iec .
M ałaszew ice C. W ielićzna.
M iastków  Kościel. W esó łka A. B.
M ieln ik . W ola  W ereszyńska.
M szanna. W ołow ska W ola.
N iedźw iedzikierz. , W ola Zadybska.
N ow aki. W yczołki.
O krzeja. Zacisze.
O lszyc i T rzcieniec. Zalesie Żelechow skie.
O pole W łodaw skie. Z ając.
Ozorów. Żulink i v. Żulin .
Piszczac.1

7-o) z Obrębu Dy rekcji 
SzczegółstweJ w P łocku .

Biskupino.
Bachorzewo.
B alino.
Brzosce P .
Begno Płockie.
B ork i. j  
B ońki.
Błędowo.
B rodow o W ity  A. B. 
Cętki.
Chociszewo.
Czermin.
Cybuli no.
D uczym in Kościol. 
D olanow ko.
I obaczewo A . C. D. 
Grzybowo Lekow skie. 
Glioowieck.
G ulbiny.
G łużek.
G radzanow o Z bęzkie. 
Glewo A . B. 
G ościszka.
K ra jk o w o .
K adłubow o.
K ęczewo.
K o n d ra jec  P ań sk i. 
K oziebrody Sierpc. 
K oziróg L eśny. 
K ow ale. B . C. D .

J . O.
K olouja  B iele. 
K onotopie.
K re tk i W ielkie 
L uboradz M ały. 
L incze staw iska. 
Lipow iec K ościelny. 
Ł u b ia n k a .
M ichalinek .
M ierzynek.
M dzcwko.
Młyniec.

N owawieś C halink i. 
N iestum ie A. B  C. 
N adratow o B. 
O śraiałowo.
O strow ite B . C. D. 
P odlesie grondy. 
P ruszkow o .
P iościorogi Olszyny.
Piaseczno.
Pokrzyw nica.
P ęczk i.
Przyw itow o.
Półw ierzbik ,
Rapały górki.
R okicice A . O . S. O- 

D . E .
R zeszotary S taraw ieś. 
R ząśnik .
Swierczyn.
Szczytno par Kryek. 

Struhiny.
Sarnow o  g rady.
Szlazy Ja c ią z c k .
Szlazy Żalne. 
S trza łk o w o .1 
Sierakow o Zaw adki. 
Sudragi.
Sarnowo grady A 
Schubajowo. 

K.Starczewizna.
Sarnow u.
U uikoH o i U ników ko. 
W yszyny D ąbrów ka. 
Zagajew o.
Zam brzyca i W ólka 

B rzezin.
Z agroba K ościelna. 
Ż erom ino W ielk ie. 
Żochow o.

Ż ochy W ielkie. 
Zoohowo A. D .E . B. F . 
Z ło to w o  K oziczki.

8-o) z Obrębu D yrekcji 
Szczegółow ej w Suw alU acli.

A w iżańce. D . B.
Bęczkow o. Kurowo^
Brzozow o S oln ik i. K udrany.
C zerw onka. L ipsk  M urow any.
G arbaś. Łum błe.
G iejsztory. M ercze
G in c z a n y . M iłaszew szczyzna.
G link i. M otule.
G rądy  A . B . Norwidy.
G rajew o. O bry tk i R oztruszew o.
H ańcza  S ta ra . O kocie.
H olny M ej era . O stasza.
H ołny W olm era. Patw iecie  B ocian .
Ja n o sław . P ilokaln ie  U łan a .
Jen o ra jśc ie . Kożele.
Jus ty janów. Kutkiszki.
K am ionka puszczał. A .  Rydzewo C zaruylas.

S kordupiany . 
Sw iack Ja ssu łó w . 
Swiack Szymkowce. 
Szław anty. 
T rem piny .
U stron ie .
W asilew icze.

W ilam ow o.
W ilk ija  v. W ik toryn . 
W inksznupie. 
W itkow szczyzna. 
W ysokie M azowieckie. 
Zawady.
Z im na K rynica.

T erm in  sprzedaży powyższych dóbr i w arun­
ki takow ej, zam ieszczone będą w ogłoszeniach, 
wydać się m ających w sposobie, przepisanym  
Postanow ieniem  b. R ady A dm in istracy jnej z d. 
28 Czerw ca (10  L  pca) 1860 r.

W zywa się przeto  w łaścicieli w jżej wymie­
nionych dóbr o spieszne u isz c z e ń  e zaległości 
T ow arzystw u K redytow em u Z niskiemu przy ­
należnych.

W arszaw a d. 5. .(17,) 'p rześn ią  1873 r. 
p. o. P rezesa  G enera ł • c iten an t Gieczewicz.

p. o. P i s a r z a ...............................

N. D. ÓSSÓ. D yrekcja SzceegOCowa 
tow arzystw a  Kredytowego Ziemskiego 

w Siedlcach.
Zawiadamia Członków Towarzystwa Kre­

dytowego, że na dobra dobra niżej wymienio­
ne zażądaną została pożyczka Towarzystwa, 
Kredytowego obciążyć mająca pierw szą hy- 
potekę onychdo wysokości sum poniżej za­
mieszczonych a mianowicie:

1. Dobra Sokół w powiecie Gar wolińskim, 
zamierzone obciążenie pożyczką wynosi rs. 
8,150.

Zarzuty jakieby przeciwko obciążeniu w 
powyższej wysokości dóbr tu wymienionych, 
przez Stowarzyszonych czynione być mogły, 
roztrzygane będą, jeżeli nadesłane zostaną 
do Dyrekcj Głównej wciągu tygodni 5-ciu 
lub do Dyrecji Szczegółowej w ciągu tygo­
dni 4-ch, od daty niniejszego ogłoszenia.

Siedlce d. 8 (20) W rześnia 1873 r.
Prezes J  Kuszell.

Pisarz Tchorzewski.

OT WARCIE SPAJDKO WE,  
OTKPUTIE HAOjŁŁACTBT).

A . D .  5593. Rejent K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Ogłasza iż z podu nastąp ionej śmierć 
Aleksandra Epstein właściciela J/eo części 
nieruchomości Warszawskiej Nr. -2 997 i wie­
rzyciela sumy rs. 30,000 z kapitału rs. 36000 
na dobrach Gssowiec z okręgu Błońskiego w 
dziale IV pod Nr. 5 wykazu iutabulowa 
uego pochodzącej, otw.irtem zostało postę­
powanie spadkowe, do zamknięci a którego 
przedemną w Kancelarji Ziemiańskiej w 
Warszawie termin nadzień 19 (31 ) Marca 
’874 r. wyznmzam.

Warszawa d. I r (23) Marca 1873 r.
Dziedzicki Adam.

N . D. 5594. R ejent K ancelarji Z iem iańskiej 
w K aliszu.

Po zmarłej Em ilji z Świniarskich Wal- 
knowakiej wierzycielce kapitałów w dziale 
IV pod N-rami 4, 11, 16, 17, 19, 21, 22, 23, 
24, 27, 28, 33 i 34 na dobrach Ślesin i Pio 
trkowico z okręgu Konińskiego zabezpieczo­
nych a stanowiących ogólną sumę rs. 27,375 
kop. 5 (toczy się postępowanie spadkowe do 
regulacji którego termin prekluzyjny na 
dzień 8 (20) Marca 1874 r  w Kancelarji po i- 
pisauego Rejenta został wyznaczony.

Kalisz d 8 (20) Września. 1873 r.
A. Paszkowski.

N. D. 4300. P o  F ranciszku  Lnczyckim  w 
dniu 10 L ipca  1800 zm arłym , pozostał spadek 
składający  się z sumy na d obrach  Maszów u- 
bezpieczonej, k tó ra  następnie pożyczką T ow a­
rzystw a K redytow ego z dóbr tych  spłacona, 
znajduje się obecnie w ogólnej ilości rs 358 
kop S '/2 w depozycie B anku  Po lsk iego .

Niżej podpisany O brońca  P ro k u ra to rji 
L ub lin ie , wzywa osoby do spadku po F ra n c i­
szku Łuczyckim  interesow ane, aby w ciągu 6-ciu 
miesięcy od daty  pierwszego og łoszenia niniej- 
sz ch obwieszczeń, zgłosili się z praw am i swemi 
do P isarza  T rybunału  w Lublin ie  dek larac ją  przy­
jęcia spadku  żłożyli i praw a spadkow e udowo 
dniły, pp upływie albow iem  powyższego czasu 
ze strony P ro k u ra to rji na  podstaw ie a r t , 537 
7 13. 768, 811, K. C. P  oraz postanow ienia  
Rady A dm inistracyjnej z d. 10 S tycznia ( i  1 L u ­
tego) 1842 r. w niesione będzie żądan ie  o w pro­
wadzenie S k a rb u  K rólestw u w posiadan ie  rze ­
czonego spadku.

Lublin  d. 8 (2 0 ) S tycznia 1.873 r.
A. Gamyński,*OKr. Pr.

LICYTACJE. — TOPITI.-

N. D . 5 6 Od. B a n k  Polski.
P odaje do pow szechnej w iadomości, że. w d. 

15 (27) P aźd z ie rn ik a  r . b. i następnych  od g o ­
dziny 11-ej z ran a , odbyw ać się będzie w s k ła ­
dach B ankow ych przy ulioy N ow ogrodzkiej l i ­
cy tacja, na  sprzedaż w tychże, sk ła d ach  z a s ta ­
wionych, a  w właśeiwym czasio niewy kupionych 
różnych przedm iotów .

Sprzedaż odbyw ać się będzie za  gotow e p ie ­
niądze, zaraz po przybipiu p łac ić  się mające. 

W arszaw a d. 8 W rześnia  (873 r. 
V ice-P rezes B auuigarten .

1— 3 N aczelnik K ance la rji J .  Mukttlec.

K apłanow ice 
K aro lin .
K ozik i W ąd o łow o. 
K rasn o h ru d a . 
K retkom pie A . B . C.

Sagowo. 
Simno. 
Soboliszki. 

Sałacie, 
Sopoćkinie.

iV? D. 5415 M agistra t M iasta W arszawy.
D nia 8 (20 )' P ażdzjeh iika  r. b. od godziny 

12 w południe odbyw ać s łę  będzie w sali licy­
tacyjnej M ag istra tu  m. W arszaw y licytayja na 
dostaw ę w ciągu roku  1874 d la  W arszaw skiego 
aresztu policyjnego żywnoś.d około  107000 
dziennych 'porefr

L icy tac ja  odbyw ać się będzie g łośna .
Nie staw ający do licy tacji m ogą sk ładać lub 

nadsyłać naręcb P rezyden ta  m iasta w iu li li­
cytacyjnej M agistru tu  w dniu  do licy tacji ozua 
ozonym do godziny 12 ej w południe d ek la ra ­
cje opieczętow ane na  pupiorze stemplowym  ce­
ny kop. 70 p od ług  podającego się poniżej wzo­
ru, w k tó ry ch  w yraźnie literam i bez skrobań  
popraw ek i p rzek reśleń  wypiszą cenę jednej 
porcji po jak ie j obow iązują ;isię dostarczać ży­
wność.

O tw orzenie złożonych dek la rac ji n as tąp i za ­
raz  po ogłoszeniu licy tac ji g ło śne j.

P rzystępdjący  do licytacji pow inni przy pre- 
śbie n a  stem plu ceny k. 70 ja k  rów nież sk ła ­
dający  dek larac ję  dołączy kw it K asy Głównej 
E konom icznej m. W arszaw y na  złożone w tejże 
vadium  w ilości rs. 1552 i n a  koszta  ogłoszenia 
rs. 20 k tó re nieutrzym ującem u się przy licytacji 
natychm iast zwrócone będą.

W arunki oraz taryffa żywności są do przej 
rżenia  w W ydziale A dm inistracyjnym  każdo- 
dziennio wyiąwszy dni św iątecznych.

W zór do d ek larac ji.
W sku tek  ogłoszenia z d n ia  . . , sk ładam  n i­

niejszą d ek larac ję  iż podejtouję się dostawy w 
ciągu ro k u  1874 d la  W arszaw skiego a re sz tu  
P olicyjnego żyw ności około 107000 dzien- 
necli po rc ji po kop. N N za jed n ą  porcję  (w y­
pisać literam i) poddając  się wszelkim obow iąz­
kom i zustrzeżeniem  w w arunkach licy tacy j­
nych zam ieszczonym .

K w it na  złożone w kasie G łów nej E k o n o m i­
cznej vadium  w ilości rs, 1552 i na  koszta  o- 
głoszenia rs. 20 przy niniejszym  załaczam .

S tale  moje zam ieszkanie w N  N  pisałem dńin 
N roku  (podpisać w yraźnie iinie i nazw isko).

W arszaw a d. 3 (15) W rześn ia  1873 r.

N. D. 0 4 6 6 . D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

u) W arszawie.
I .  Do Agusta hr. Potockiego, wierzyciela 

Dz. HI Nr. 11 i lz . IV Nr. 33,
Zamieszkanie prawne obrane u Gustawa 

Wołowskiego Adwokata, z powodu śmierci 
którego czyni się niniejsze wezwanie.

II. Kazimierza Zakrzewskiego, wierzycie­
la Dz. IV Nr 41.

Zamieszkanie w hypetece niewskazane.
Na zasadzie art. 7 Postanowienia b. Rady 

Administracyjnej z dnia 28 Czerwca (10 Lip­
ca) I860 r. i Reskryptu Dyrekcji Głównej 
z dnia 27 Lutego (11 M arca) 1873 r. Nr. 
4517, uwiadamia wszystkich interesowanych, 
iż dobra ziemskie Miedniewice, po uw łasz­
czeniu włość an przy dziedzicu pozostałe, do 
których według wykazu hypotecz iego należą 
wsie i folwarki: Miedniewice, Nowa wieś, An­
toniów Stary, Antouiew Nowy, tudzież fol1 
warki: Kamionka i Hippolitów, z wszystkie- 
mi tych dóbr przyległościami i przynależyto- 
ściami położone w okręgu Łowickim powie­
cie Błońskim gubernji Warszawskiej, jako 
zalegające w chwili zajęcia na sprzedaż w 
ratach Towarzystwu Kredytowemu Ziem­
skiemu należnych która to zaległość w ter­
minie przedaży oprócz kosztów wyniesie rs. 
4283 wystawione są na sprzedaż przynosową 
przez licytację publiczną.

Sprzedaż odbywać się będzie w obec Radcy 
Dyrekcji Szczegółowej w dniu 8 (20) Lu­
tego 1874 r. poczynając od godziny 10 z ra ­
na, w Kancelarji hypotecznej Truszkowskie­
go Hipolita Rejenta Kancelarji Ziemiań­
skiej gubernji ,Warszawskiej w Warszawie, 
przy ubcy Miodowej pod Nr. 487, przed tym­
że Rejentem, lub innym któryby go zastę­
pował.

Vadium do licytacji oznaczone je s t w su 
mie rsr. 10,000 w gotowiźnie. Dozwala 3ię je­
dnak przystępującym do licytacji, vadium o- 
znaczoue gotowizną, złożyć listami zasta- 
wnemi lub listami likwidacyjnemi z bieżące- 
mi kuponami, lecz w takiej ilości, by rzeczy 
wista wartość rzeczonych listów, obliczając 
tymczasowo według ostatniego kursu Giełdy 
Warszwakiej wyrównywała sumie vadialuej 
w gotowiźnie naznaczonej.

Licytacja rozpocznie się od sumy r s r  
81,996.

W arunki licytacyjne są do przejrzenia 
w właściwej księdze wieczystej i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej,

Uwaga. Nowo nabywca z postąpionego sza­
cunku ma prawo potrącić pożyczkę Towa­
rzystwa Kredytowego Ziemskiego, w ilości 
jaka w dniu sprzedaży po zaspokojeniu zale­
głości pozostanie do umorzenia to jest rsr. 
39,271 kop. 54.

Ostrzeżenie. W razie niedojścia do skutku 
powyższej sprzedaży dla braku licytantów 
druga i ostateczna sprzedaż od zniżonego 
szacunku odbytą będzie bez dalszych nowych 
doręczeń, w terminie jaki Dyrekcja Szczegó­
łowa oznaczy i w pismach publicznych raz 
jeden ogłosi, ;art. ż5 Postanowienia b. Rad 
Administracyjnej z d. 28 Czerwca (10 Lip 
cat i860 r.

Warszawa d. 28 Sierp. (9 Wrześ.) 1873 r. 
Prezes, Ewaryst Mejer. 

p o. Pisarza, Dyrekcji Słowikowski.

N. D. 5467. D yrekcja Szczegółowa  
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
D o 1) Niew ylegitym ow anych sukcesorów  

K azim ierza K elner w ierzyciela (z a s tiz  z wn 
N . 83 vol. I  i N. 1 vol. I I  K . 10).

2) L ucjana  S tanisław a dwóch "imion lio  
gow skiego, m ałoletn iego; w ierzyciela D z. IV  
N r. 42.

3) L egatarjuszów  K azim ierza K elner, 
m ianowicie A leksandry -T eon ili-W andy  Buczyń 
skich i K azim iery ż B uczyńskich  Ceglińskiej 
w ierzycieli zast. z ak tu  N. 11 lit. A  v I I  li.. W 
zam ieszkanie w hypotece  uiew skazane.

N a zasadzie ar. 7 P ostanow ien ia  byłej R a 
dy A dm inistracyjnej z d. 28 Czerwca (10  L ip  
co) 1860 roku i R eskryp tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 27 Lutego ( l l  M area j 1873 ro k u  Nr 
4537 uw iadam ia wszystkich in teresow anych iż 
dobra ziem skie R udzienko, po uw łaszczeniu 
w łościan przy dziedzi.u  pozostałe , do któ 
rych w edług VV. H . należą p rzyległości i Grę- 
biszsw, Zam ienie i Podrudzie, z wszyttkiem i 
tych  d ó b r przyległościam i i przynależytościaini 
położone w O k rę g u  Siennickim  powiecie Nowo- 
M ińskim  gubernji W arszaw skiej ja k o  załegająco 
w chwili zajęcia na  sprzedaż w ra tach  Tow arzy 
stwu K redytow em u Ziem skiem u należnych, k tó ­
ra  to zaległość w term inie p rzedaży oprócz ko 
sztów wyniesie, rs. 2173 wystawione są na  sp rze­
dażprzym usow ą przez licy tac ją  pub liczną Sprze­
daż odbywać iię  będzie w o b c  R adcy D yre­
kcji Szczegółowej w duin  12 (24 ) L utego  1874 
roku, poczynając od godziny 10-ej z ra u a  w 
K ance la rji hypotecznej D ziedzickiego A dam a 
R ejen ta  K ance la rji Z iem iańskiej G ubernji W ar 
Staw skiej w W arszaw ie, przy ulicy Miodowej 
pod N r. 487, przed tymże R ejentem  lub in ­
nym któryby go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 62U0 W gotow iźnie. D ozw ala się jednak  
przystępującym  do licy tacji, vadium oznaczone 
gotow izną, złożyć listain , zastaw nem i lub lis ta ­
mi likw idacyjnem i z bieżącemi kuponam i, lecz 
w tak ie j ilości, by* rzeczyw ista w artość rzeczo ­
nych listów , obliczając tym czasowo według 
ostatn iego kursu  G iełdy W arszaw skiej wyró­
wnywała sumie vadialuej w gotow iźnie nazna­
czonej. , • *

L icytacja  rozpocznie Się od sumy rs. 45490 
W arunki  l icy tacy jne  są do przejrzenia w w ła ­
ściwej księdze wieczystej i w Biurze Dyrekcji  
Szczegółowej.

Uwaga'. Nowo nabyw ca z postąpionego sza­
cunku m a praw o potrącić pożyczkę Tow arzy 
3twa K redytow ego Z iem skiego w ilości j a k a  w 
dniu przedaży po zaspokojeniu  /.uległości po­
zostanie do um orzenia to je s t rs. 11830 k op .331/  

Ostrzeżenie: W razie  nie dojścia do sku ­
tk u  powyższej sprzedaży d la  b raku  licy tantów , 
druga i osta tn ia  Bprzedaż od obniżonego sza­
cunku odbytą będzie bez dalszych now ych do 
ręezeń, w  term in ie  ja k i  D yręk c ja  Szczegółow a 
oznaczy i w pism ach publicznych raz jeden 
ogłosi (a rt. 25 Postanow ien ia  byłej R ady A dm i­
n istracyjnej z dnia 28 Czerw ca (1 0  L ipca) 
1860 r .)
W arszaw a d. 2 8  S ierpn ia  (9 W rześuia) 1 8 7 3 ,/  

P rozes, E w aryst M ejer. 
p. o. P isa rza  D yrekcji, S łow ikow ski.

N. D. 5468. D yrekcja  Szczegółow a
Tow arzystw a Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
Do A utoniejjo  S zteiuburth , jako przydanego 

opiekuna m ałoletn iego  S tan isław a  K azim ierza 
2-ch im ion S ztem barth , w spó łw iaśe ic ic la  dóbr 
O stro łęka A  B.

Zam ieszkanie w hypotece ni,eyyskaz aue .
. N a zasadzie a rt. 7 P ostanow ien ia  b. R ady 
A dm inistracyjnej z dn ia  28 CzeFwcu (10  L ip ­
ca) 1860 r . i re sk ry p tu  D y rek c ji G łów nej z 
dnia 27 L u tegd  (11 M arca) 1873 r . N r 4522 
uw iadam ia wszystkich in teresow anych Iż do­
bra  ziemskie O stro łęka  fit. A  B  po uw łaszczę 
niu w łościan p rzy  dziedzicu pozostałych, do 
których w edług W. H* należy fo lw ark  W ym y­
słów i osadu w ieczysto czynszowa sk ład a jąca  
się z w iatraka i g ru n tu  m iary now opoiskicj m.
6 pr. 160, z wszystkiumi tych dóbr przy leg ło­
ściam i i p rzynależytośc ia in i położone w okręgu  
Rawskim powiecie Łow ickim  gubernji W arszaw ­
skie j, jako  zalegające w chwili zajęcia na  sprze­
daż w ra tach  T ow arzystw u K redytow em u Ziem ­
skiemu należnych, k tó ra  to zaległość po te rm in

przodaży oprócz kosztów wyniesie rsr. 1367 
wystawione są na  sprzedaż przym usową przez 
licy tac ję  publiczną. Sprzedaż odbywać się 
będzie w obec Radcy D yrekcji S zczegóło­
wej w dniu  9  (2 1 ) Lutego 18-74 rok u , poczy­
nając od godziny 10 z ran a  w K ncelarji hy ­
potecznej ICretkowskiego W łodzim ierza R e­
je n ta  K ance la rji Z iem iańskiej gubernji W ar- 
szawskioj w W arszaw ie przy ul c j M iodowej 
pod N r. 487 przed tymże Rejentom  lub innym 
k tóryby go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w sum ie 
rs. 40oO w gotow iźnie. D ozw ala się jed n ak  
^przystępującemu do licytacji vadium ozuaczo • 
no gotow izną złożyć listam i zastaw nem i luli 
listam i L ikw idacyjnem i z bieżącem i kuponam i 
lecz w takiej ilości by rzeczyw ista w artość 
rzeczonych listów, obliczając tym czasowo we 
d łu g  osta tn iego  kursu G iełdy W arszaw skiej 
w yrów nyw ała sum ie vad ialnej w gotow iźnie n a ­
znaczonej.

L icy tac ja  rozpocznie się od sumy rs. 33193 
kop. 6 0 .

W aru n k ilic y ta c y jn e są  do prze jrzen ia  w w łaś­
ciwej księdze w ieczystej i W biórze D yrekcji 
Szczegółow ej.

Uwaga: Nowo nabyw ca z postąpionego sza­
cunku ma praw o potrącić  pożyczkę T o w arz y ­
stwa K redytow ego Z iem skiego, w ilości ja k a  w 
dniu sprzedaży po zaspokojeniu  zaleg łości po­
zostanie do um orzenia to jes t rs. 16009 kop.
w y *

Ostrzeżenie: W razie nie dojścia do sk u tk u
powyższej sprzedaży d la  b raku licy tan tów , d ru ­
ga i osta tn ia  sprzedaż o 1 obniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych now ych d o ręczeń , 
w term inie ja k i D yrekcja Szczegółow a oznaczy  
i w pism ach publicznych raz  jeden ogłosi (A rt. 
25 postanow ienia b. R udy A dm inistracy jnej z 
dn ia  28 Czerw ca (10 L ip c a ) I860  r .)
W arszaw a d. 28 S ie rp n ia  (9 W rześn ia) 1873 r.

P rezes E w aryst M ejer. 
p. o. P isarza  D yrekcji, S łow ikow ski.

A . D. 5 469. D yrekcja Szczegółowa  
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego  

w W arszawie.
D o I. B erka W ołkow yskiego, w ierzyciela 

D z. I I I  N r. 3.
I I .  A dam a Antoszew skiego, w ierzyciela D z. 

IV  N r. 21.
Zam ieszkanie w hypotece niew skazane.
N a zasadzie a r ty k u łu  7 P ostanow ien ia  b. R a ­

dy A dm inistracyjnej ź d. 28 Czerw ca (10  L ip  
ca) I 8 6 0  r  i resk ry p tu  D yrekcji Głównej z 
dnia 23 L utego  (11 M arca ) 1872 ro k u  N r., 
4539, uw iadam ia w szystkich interesow anych, 
iż dobra  ziem skie S iaraków  W ielki po uw ła­
szczeniu włościan przy dziedzicu pozostałych 
do k tó rych  w edług wykazu H ypotecznego  n a ­
leży dezerta  K uczków , fo lw ark  S ieraków  W iel­
ki, H olendry  S ierakow skie i osada m łynarska 
z w szystkiem i tych  dóbr przyległościam i i przy- 
należytościam l położone w O kręgu i Pow iecie 
Gostyńskim  gubern ji W arszaw skiej jak o  zale­
gające w chw ili zajęcia na  sprzedaż w ra tach  

Tow arzystw u Kredytow emu Z iem skiem u n a ­
leżnych k tó ra  te  zaległość po term in  przedaży 
oprócz kosztów  wyniesie rs. 2655 w ystaw ione 
są na sprzedaż przy plusow ą przez licytację 
publiczną.

Sprzedaż odbyw ać Bię będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółow ej w dniu 12 (24) L u­
tego 18 74 r. poczynąjąc od godziny 10  z r a ­
na w K ance la rji liypołecznej J a d a  J a s iń ­
skiego R ejen ta  K aśee la rji Z iem iańskiej gu- 
bernji W arszaw skiej w W arszaw ie, przy uli 
cy Miodowej pod N r. 487 przed  tymże R e­
jen tem  lub innym  któryby  go zastępow ał.

V adium  do licytacji oznaczone je s t w sumie 
rs. 6,300 w gotow iźnie. D ozw ala się jed n ak  
przystępującym  do licytacji, vadium  oznaczono 
gotow izną, złożyć listam i zastaw nem i lub l is ta ­
mi likw idacyjnem i z bieżącem i kuponam i, lecz 
w takiej ilości, by rzeczyw ista w artość rzeczo ­
nych listów, obliczając tym czasow o w edług o- 
sta tn ieg o  kursu  Giełdy W arszaw skiej w yró­
wnywała sumie vad ialnej w gotow iźnie n azn a ­
czonej

L icy tacja  rozpocznie się od sum yj rs. 42429 
kop  60.

W arunki licytacyjne są do prze jrzen ia  w w ła ­
ściwej księdze wieczystej iw  biurze D y re k c ji . 
Szczegółowej.

Uwaga. Nowo nabyw ca z postąpionego 
szacunku m a praw o po trąc ić  pożyczkę T o  UH 
rzystwa K redytow ego.Z iem skiego, w ilości j a ­
ka w dniu sprzedaży po zaspokojeniu  zaległo  
ści.pozostanie do unąorżenia to je s t rs. 17,949 
kop. 1 3 '/ , .

Otrzeżenie. W  razie nie dojścia do skutku 
pow yższej przedaży (lla b raku  licytantów , d ru ­
ga i o sta tn ia  p rzedaż od zniżonego szacunku 
odbytą będzie bez dalszych nowych d o ręczeń , 
w term in ie  ja k i D yrekcja  Szczegółow a oznaczy 
i w pism ach publicznych raz jeden  ogłosi, 
w myśl (a rt. 25 postanow ien iab . R ady A d m in i­
stracyjnej z dnia 28 Czerw ca (10 L ipca) 
1860 roku .)
W arszaw a d. 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) 1873 r. 

R rezes, E w aryst M ejer, 
p. o. P isa rza  D yrekcji, Słow ikow ski.

pozostanie  do umorzenia  to je3t rs. 1,121 ko­
piejek 70

Ostrzeżenie. W razie  niedojścia do sk u tk u  
powyższych przedaży dla  b raku  licytantów, 
d ru g a  i ostateczna przedaż o j  obniżonego 
szacunku, o dby t ,  będzie  bez daLzych  uowvcb 
doręczeń, w termiaio jak i  Dyrekcja’ Szczegóło­
wa oznaczy i w p :antach publicznych raz jeden 
ogłosi. (Art. 25 Po-stanowjtoiiia byłej Radv 
Administracyjnej  z dn a , 28 Cze i woa (10 L ip ­
ca i SCO r.)
Warszawa ci. 23 S ie rpn ia  (9 Września)  1873 .

Prezes,  E w arys t  Mejer. 
p o. Pisarza Dyrekcji , Słowikowski.

i S . L .  5579. Z arząd  KJ-go Okręgu 
Komunikacji.

Na zasadzie rozporządzenia Ministerstwa 
Komunikacji, podaje do wiadomości, że dnia 
5 (17) Października 1873 r . o godzinie 12 z 
południa odbytą zostanie w ogólnem zebra­
niu Zarządu głośna 1 cytacja, a dnia 9 (21 ) 
Października t- r. również o godzinie 12 z 
południa przetarg, na oddanie w dzierżawę 
utrzymauia przeprawy przez rzekę Wisłę pod 
Nową-Aleksandrją w powiecie Nowo-Ale­
ksandryjskim, guberuii Lubelskiej, w objeź­
dzić 2 rzeki Wisły XI Okręgu Komunikacji 
położonej, i poboru opłat taryfowych z tejże 
przeprawy, poczynając la plus od sumy rs. 
5U0 rocznej dzierżawy, przez czas od dnia 
i (13) Października !S73r. do dnia 1 (13) 
Stycznia 1877 r.

Licytanci przy podaniu capisanem na pa­
pierze stemplowym ceny właściwej, obowią­
zani są złożyć świadeetwo legitymacyjne, o- 
raz kaucję wyrównywającą połowie wyżej 
wskazanej sumy to jes t rs. 250, i oprócz tego 
przy zawarciu kontraktu oddzielną kaucję 
równą '/a części sumy, na jak ą  ocenione bę­
dą przy zdaniu dzierżawy statki przewozowe 
i rekwizyta, na koszta zaś ogłoszenia li- 

i cytacji należy złożyć gotowizną rs. 35. 
j Kaucja może być złożoną w gotowiźnie 

lub papierach publicznych procentowych po 
kursie oznaczonym przez Ministerstwo F i ­
nansów.

Mający zamiar przystąpić do licytacji, 
mogą codziennie z wyłączeniem dni galowych 
i świątecznych od godziny 9 z rana do 3 po 

I p łuduiu przeglądać i kopiować warunki U- 
j cytacyjne w biórze Zarządu XI Okręgu Ko- 
' m unikaC ji.

Warszawa d. 11 (2d) Wrześuia 1873 r.
Natrze nik Okręgu A Krejsler 

Naczelnik Wydziału Stępiński.
1—3 Buchalter Brześciański.

N. D . 74 7 0 . D yrekc ja  -Si, (Ifi, /.-a 
T o w a ru /s iw a  K re jy to w rg o  Z tm s U e g i  

w W a rsza w ie .
Do a) Ja n a  Sunder vel Sandor, io rzy c ie l, 

zu it iz  r n u . Ń r. 97 i 193 K. W ,)'
Zamieiik/iriie" w hy me-w n ie ivaJa in ije .
-b) Ig u , cego  J a s in k -w i ■/. w ie rz y c ie la  Dr.. IV

1 liu id !- . I ; j
Zvmiegzkaiwe prawiie u Jóźefa  Jaw orskie,-ó  

JatrOjia w W arszawie pod Nr. 63 tą. a r. poiźó. 
In śin ićrc:.lukow ego, żam ieszk u a ia  u iew in d i-  

tA n g u r . ', 'i i i fB W O O  I J j j a  t js iie
Na*as»dzii) art. 7 postanow ienia b. Rady A '- 

ą ip is tra  yjnoj z dnia 28 Czerwca (10 Lipca) 
i860 '  roku , i re sk ry p tu  D yrekcji G łównej z  if. 
i (18) Marca 1873 Nr. 5541 uw iadam ia wszy

s tU ie h  i n t e r e s o w a n y c h , iż dobra ziem skie K- źle 
to uivJasi'-'zenim włościan przy dziedzicu  
pozostałe, z w szystkiem i tych dóbr przyle-
g łośc iąnii i p rzynalęźytośc iam i, położone w 
O k ręg u  i Powiecie Brzezińskim  gubern ji Pe- 
tr-okowskiejt ja k o  zalęgające w chw ili zajęcia  
na sprzedaż w ra tach  Tow arzystw u K redy
t,owemu /h jinikiom  i J u,'/- ifc li, k tóro to  za-
icgl-ść po term in  przedaży oprócz kosztów 
ivyaieiitf rs. 495 ko p ie jek  wystawione są na 
• przedaż przym usową przez licy tac ję  p u b li­
czną.

S przedaż odbywać się (będzie w obec Radcy 
D yrekcji Szczegółowej w dm u 29 L utego  (12 
M u c a )  1874 roku , poczynając od godzinyHU 
z ran a  w kancelarji hypotecznej K ulikow skie 
go F ra n c iszk a  R e je p ta  K an ce la rji Z iem iań­
skiej gubern ji W arszaw skiej w W arszawie 
przy ulicy Miodowej pud N -rem  487 przed 
tymże R ejen tem  lub innym  k tóryby  go za s tę ­
pował.

Vadium do licytacji oznaczone jes t w sumio 
rsr. 2 ,600 iv gotow iźnie. D /zw ala  się je d n a k  
przystępującym  do licy tac ji vadium  oznaczono 

'gotowizuą, złożyć L istam i Zastaw nym i lub 
L istam i L ikw id icy juem i z bieżącem i kupona 
mi, lecz w tak ie j ilości, by rzeczyw ista  war 
tość rzeczonych L is to ,» ob liczając tym czaso  
wo w edług o itatu iego kursu G iełdy W rrszaw  
sU ej wyrównywała su uic v ad ja lae j w goto- 
wiźńie naznaczonej

L ic y ta c ja  rozpoczn ie  s ię  o J  sum y rs . 5.02B 
kop . 19 V j,

W aru n k i licytacyjne są d o b rz e jrz -n ia  w w ła ­
ściwej księdze w ieczystej i w biurze D yrck  
cji Szczegółowej.

Uwaga. Nowonabywea z postąpionego sza 
cunku ni a praw o po trąc ić  pożyczkę T^w arzy- 
stw a K re  lytow egó ffi-n isk ie g r  w ilości, ja k  * 
w dniu sprzedaży  po zaspokojeniu zaiegości

N. D. 5578. Kom isarz K asy M iejskiej 
I  Ucząstku

Podaje do wiadomości publiczuej, iż praw­
nie zajęto na sątysfakcię należności Skarbo­
wych i miejskich ruchomości a mianowicie:

1. Łazienki letnie z,ko3zami,i omnibusem 
na rzece Wiśle obok mostu Aleksandryj k ie ­
go stojące, 2. Ręczników sztnk 109, 3. Lu­
stro 1, 4. Szafa 1, w d 27 Września (9 Paź­
dziernika) 1873 r. o godziuio 10 rano na rze ­
ce Wiśle obok mostu Aleksandryjskiego 
przez licytację za gotowe pieniądze więcej 
dającemu sprzedane zostaną.

Warszawa d. 11 (23) Września 1873 r.
P opiel.

N. D. 5592. Na żądanie uniwersalnego 
sukcesora i na mocy art. 952 K. P. S. sp rze ­
dane zostm ą przez publiczną licytację w <1. 
17(29) Arześnia 1873 r. poczynając od go­
dziny 10 z rana w domu pod Nr. 13, narożnie 
pr/.y ulicy Nowy Świat i alei Jerozoiimskh-j 
położonym ruchomości należące do spadku 
pozostałego po ni,-gdy liozalji z Zielińskich 
Samoiłow, inwentarzem sporządzonym przez 
podp sauego Rejenta wykazane jako to-, dwa 
garnitury mebli machoniowycb, jeden adama­
szkiem jedwabnym białym, drug, uiaterją 
wełnianą kryte, różne meble machoniowe, 
jesionowe, lustra, obrazy olejne, landszaf- 
ty, żyrandol i kandelabry bronzowe, ze­
garek złoty, repertier grający, łańcuch 
złoty na szyję garderoba damska, pomiędzy 
którą salopa tumakowa z kołnierzem sobo 
lowym, mufka tumakowa, bielizna, pościel, 
porcelana, fajans, szkło m edź, mosiądz, ua- 
ezyuia blaszane, statki i porządki kuchenne 
i t . p. przedmioty.

L. Wichrowski Rejent.

N. I). 5622. W  dniu  17 (29) W rześn ia  r. b. 
o godzinie 9 rano , na targ u  Krasińskim  sp rzę­
ty jesionoiYO, olszowe, sosnowe, g arderoba, n a ­
czynia kuchenuo, chustka, w tymże d n iu o g o d z ,
12 w południe na targ u  Sewerynów m eble j e ­
sionowe, ob razy  litografow aue, sprzęty  k u ch en ­
ne w il. 21 W rześnia (3 F aźdz ie rn ik a) r .  b. o 
godz. 10 rano na  targ u  K rasińskich zwanym w 
W arszaw ie, m eble jesionow e, lustro , sprzęty 
kuchenne, garderoba, w arsztaty, oraz w d. 20 
W rześnia (2  P aździern ika) r. b. o godz. 1-ej z 
południa na targu W olow y zwanym w P radze  
pod W arszaw ą, meble m achoniowe i jesionow e, 
lu stra , pianino palisandrow e, zboże w ziarnie 
przez publiczną licytacją sprzedanom i zostaną.

Walenty Listopad  K om ornik.

N. U . / 6 2 1 . Sędzia  K om isarz.M asy upadłość.
Joska  K a fta la .

W zywa wierzycieli te jże  masy, - ażeby si 
staw ili w dniu  18 (30) W rześn ia  r. b. o godz 
5 ej a południa w m iejscu posietlzań T ry b u n a ­
łu  jjitm lfow ego w W arszaw ie przy ulicj D łu­
giej pod N r. 549 przed podpisanym  Sędzią  K o - 
tnisa żeni, a to celem podaniu p / t ró jn e j  listv  
kandydatów  Syndyków  tym czasowych masy.

W arszaw a d. 10 (2 2 )  W lześn ia  1873 r, 
Poznuński,

O G LO S/X N 1A  h U W A l W Ł
N. D. 5548. Potrzebny jest dobry

l U C H A ^ l
dla Riuuu w Fortecy Brzes to Litewskiej, 
któremu może być oddany i  bufet, serwisy, u- 
sługa i naczynia kucheuue miejscowe, u tak - 
że i kwatera dla kucharza z familją. Adres 
na Konwiktorskiej ulicy w Sierakowskich 
koszarach w mieszkaniu podpułkownika Pru­
skiego pułku Szczerbińskiego.

N. D. 5354. L powodu w yjazdu za 
granicę, są, do sprzedania: n jw v  forte- 
pjan (royai), z fabryki Hoffera- Wia­
domość pod Nr. 26 (344) Krakowskie 
Przedmieście, zabudowania Uniwer­
sytetu , u weźnego Jakóba Ważni.

N. D, 5570. I,ist Z»*4awt.j Mi-.
9 S O S  służąry za dowód na udzieloną p o ­
życzkę przez Bank Polski na wełnę w j»j 
składach się znajdującą zaginął; upraszam 
przeto łaskawego znalazcę o złożenie tako­
wego do Redakrji Dzieuuika Warszawskiego 
gdyż żadnego pożytku przynieść a  u uię 
może.

Jó*el‘ Unhry cz.

N. D- 5569. Listy Z astaw ne Ir . 
9 1 S 3  włącznie do Nr. 9190 słu/ące za do 
wó i na udzieloną pożyczkę przez Bank Pol­
ski na wełnę w jej składach się znajdującą 
zaginęły; upraszam przeto łaskawego zn a­
lazcę o złożeuie takowych do Redakcji 
Dzienika vVarszawskiego, gdyż żadnego po­
żytku przynieść mu nie mogą.

M aurycy I,ux.enbiirg.

AortBO-ieno u e a s y p o o . w Drukarni Okręgu Naukowego Warszawskiego. ( D o d a te k )


